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(bez względu na miejsce sprzedaży) 
ROK XV 


Dziś mają głos sędziowie piłkarscy 


W pełni zasiużony Sukces naszych bokserów. Tolko Karpinski, Ożarck I Garstecki traca punkty 


Berlin, 6 grudnia. 
_ W obecnej chwili prowadzone są po- 
między Warszawą i Berlinem za po- 
Srednictwem Polskiego Komitetu Imprez 
Sportowych intensywne pertraktacje o 
Dbopólne ułożenie programu spotkań 
hokejowych, Niemcy mogliby na 21 i 
22 grudnia przysłać do Katowic tylko 
slabą drużynę, proszą więc Warszawę 
© rezygnację i proponują przyjazd re- 
*rezentacji Polski w tym samym termi- 
"ie na uroczyste otwarcie areny lodo- 
Wej w Hamburgu. Z Hamburga pojechą 
Uby Polacy do Berlina, gdzie uczestni. 
gytby w trzydniowym turnieju w 
portpalaście, 26, 27, 28 grudnia. Mo- 
wym byłby również start reprezen- 
iacji Polski tylko w Hamburgu, wobet 
czego w Berlinie zagrałaby zapewne 
Lracovia. W rewanżu proponują Niem- 
ty wyjazd silnych zespołów niemiec- 
kich w pierwszej połowie stycznia do 
Katowie, Krynicy 1 Poznania (Poznan 
zgłosił już odpowiednią prośbę). Są to 
Wszystko projekty niewątpliwie bardzo 
Ciekawe, realizację ich utrudnia jednak 
Drogram krajowy, W tej chwili Berlin 
Czeka na decyzję PZHL, który naradza 
*ę na linji Warszawa — Katowice. (g) 
* 


W. uzupełnieniu wiadomości naszego 
dertińskiego korespondenta podać mo- 
temy, że P. Z. H. L. zasadniczo zaak- 
Ceptowat propozycję Niemców z tem 
Jednak, że w Hamburgu grać może je. 
dynie, reprezentacja południowej Polski 
Przeciw Niemcom Północnym. Poza- 
tem drużyna polska wzięłaby udział w 
id proponowanym w Berlinie 

e 


* 

CHORZÓW, 8.12, — Tel. wł. — Ka- 
Ditan P Z.H.L. prok. Kulej ustalił wie- 
czorem następujący skład drużyny, któ 
Ta wyjedzie do Niemiec: 

Stogowski.  (Przeździecki);,  Ludwi- 
Czak, Sokołowski |. Pierwszy atak two 
szyć będą napastnicy Cracovii: Mar- 
chewczyk, Wołkowski. Kowalski: dru- 
Ri zaś: Głowacki, Zieliński i Król. Na 
Tezertwowego obrońzę wyznaczono Kas 
jem rezerwowym 
„ Dyktując nam skład 


NIEMCY POKONANI W LONDYNIE 3:0 
Obrona gości z największym trudem powstrzymuje napór Anglików. 


reprezentacji, kapitan związkowy, 08. 


niespodziankom dobrze będzie zgóry 


wiadcza, że zmiany mogą zajść najwy- |przestrzeć przed wygórowanemi ape 


żej w dwu miejscach, a prawdopodób- |tytami. Mecze w 


nie tylko w jednem. 
Kto ewentualnie 
rachubę prok. Kulej nie mów. 
Na temat obozu 


iemczech będą w 
gruncie rzeczy pierwszym poważniej- 


tutaj wszedłby w jszym występem hokeistów polskich na 


arenie lodowej w roku 1935, Treningi, 


oświadcza nam p. |treningami, obóz — obozem, a mecz 


Kulej co następuje: Z obozu, który speł |swoją drogą! 


nił swe zadanie w 100 proc. jestem wię 
cej niż zadowolony. Został on zorgani. 
zowany w najbardziej odpowiednim 
czasie. Stwierdzam, że wszyscy zawod 
nicy poczynili kolosalne postępy. Osta 
nio wskutek forsownego treningu olim- 
pijczycy byli nieco przemęczem. (R) 


* 


Z perspektywy warszawskiej, 


By przekonać się o prawdziwej war 


tości graczy i zespołów trzeba zoba- | co pisaliśmy przed rokiem, że dobrze 
czyć je w ogniu poważnej walki; wów byłoby przesunąć Sokołowskiego I do 
czas dopiero wychodzą na jaw praw- | ataku, 


dziwe braki i niedociągnięcia. 


Jak przedstawia się w rzeczywistoś rej najhardz: 


ci drużyna polska o tem przekonamy 
się dopiero na lodowisku w Hamburgu. 


gdy | Dlatego uważamy, że stało się bez- 


nie mialn się jeszcze sposobności oglą- |względnie źle, iż nie umiana wcześniej 
dania hokeistów naszych w b. roku w|znależć dla olimpijczyków naszych po- 
akcj, nie można naturalnie ważyć się | ważniejszego przeciwnika, na którym 


na wydanie jakiejś obowiązującej opi. 
nji o graczach czy też o składzie ze- 
Rtawionym w tej chwili przez p. prok, 
Kuleja. 


mogliby oszliłować swą formę i dać 
kierownictwa technicznemu odpowied- 
nie wskazówki. Gdyby stało się to w 
Katowicach wycieczka do Hamburga 


Celem zapobieżenia jednak przykrym inie miałaby już charakteru jazdy w 


WALKA DWU ASÓW WAGI SREDNIEJ 
Brouiliard (na prawo) z trudem powstrzymuje poczatkowo groźne ataki Thila. 


ika, który powinienby się również zna” 


„nieznane“, o co w żadnym wypadku 
nie można winić kapitana sportowego. | 

Z chwilą gdy dzisiaj nie da się już 
nie zmienić, należałoby wyrazić może | 
Życzenie, by mecze niemieckie miały w | 
całem tego słowa znaczeniu charakter 
przygotowawcz”, by wyzyskano je dla | 
próby różnych koncepcyj, przyczem 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na to 


Lwowianin w linji ofenzywnej w któ 
iej odczuwa się brak za. 
wodników fizycznie silnych, przyniósł 
by może większy pożytek niż w obro- 
nie, gdzie możnaby go nienajgorzej za- 
stąpić Kasprzakiem czy może Lemisz- 


leżć w ekspedycji niemieckiej. 
N. $. 

e a ea 

Z o 


WIEDEŃCZYCY W ANGLJI 

Jak donieśliśmy odbywają obecnie 
po Anglji tournee dwie wiedeńskie dru 
żyny. Występy Austrii i F. C. Wien nie 
przyniosły sukcesów. P. C. Wien prze- 
grał z Bradfordem 1:3, a Austria nie 
zdołała dotrzymać kroku nawet trze- 
cioligowemu konibinowanemu Coven- 
try City, z którym przegrała 2:4. Za- 


znaczyć należy, że Austria zajinuje 0- 
hecnie w wiedeńskiej lidze zaledwie 
czwarte miejsce... od końca 


P. K. S. KATOWICE 
Rudecki, Zaczyk, S 
marczyk. 


REMISOWĄ WALKĘ 
stoczyli w ramach meczu międzymiastowego Warszawą — Ham 
burg w wadzę półciężkiej Rehm i Ożarek 


SPORT ŻEGNA PŁK. KILIŃSKIEGO 
Na specjalnym bankiecie prezes Z.P.Z.S. płk. Ulrych wręcza od- 
chodzącetnu dyr. PUWF pamiątkowy podarunek od wszystkich 
związków sportowych. Drugi od lewej gen. Olszyna-Wilczyński, 
nowy dyrektor Państwowego Urzędu. 


A. Z. S. POZNAŃ 
Knvszewski, Kazimierowicz, 
Nycz, Jarzębski. 


Kacza 


. 
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Obóz zamkniety, a co umieją - zobaczymy ! 


Ostatnie występy hokeistów olimpijczyków w Katowicach 


Cnorów, 7 preis. 
inwy obis hokejowy w Katawi- 
each sakańczył się siaikyt toriwais. Na om 
taine dwa dał, Fióre powinne były powiadań 
<narakter egrmminu, nie wniann męwwnić so- 
bie przyjania prwałnego wparringparwera, po 
grze modnaby bylo ocenić postępy kure 


Drlaiejay meer dw» teunów nie da) nam ab- 
sólutnie tadnegu pirównania, Grace, nietle 
rewiawiei, tak wę na wykł, tn WA np. 
Koreniski pu saraaa ag Kokwiowskiema wo- 
lal swą payee mmienić è Marchewczykem, 
*y yan unikać grającego ciałem |wywianina, 

Crenn mie micnwakt=wane grotsegn jawe- 
gó preciwada — mph ma to 
sieć. Kleruwnictwo obis mit pomija pary 
4 mó, a s pogowkami krałacyni wiród „peb 
ou! walna sia liesyć 

Kierownictwy ubovu limp pien, które ne- 
wim mówiąc ms przej pè jest 
dania, +6 mome dwa hamòw obot, omis 
wame t kominowasym trapałam cigskingo 
Wa Hokeżowego (Xalrwięe), 44 parurie po 
pełnie wysiareniąwe, (chyła w md tamdir 
sa berrybiu | rak ryba. Przyp. Rot), gdyż 
prym teprzzrzineja bydie wnalcryła jes 
em 0a pumacnych turniejach zagranierzych | 
wm zdała mę odpowieiaa Memeniswał. Mu- 
ump więc porównać w, os wetrukamy, chsż 
1 tutaj cutrafiamy ną spamie jat niczpodzie- 
wane tminyści — aa Md witacinego mro Iri 
wiurskiego, Tana dziwiejsia była tak niemo- 
trwa, że vudu wprzet porównać ja do bdul 
Krik wyprawiał rm purowatej płazeryśnie 
najrszmaliwe turze, te też wie dsiwiay się, 
mm jntowana czy śrwgiow nami abnuistnie nie 
nie wychośrimi W takih warunkach oczywiś. 
Ce trassa wiarytkoweć fomiziegiiwych 
rw dumiejeiego vqoania. 

JESZCZE o ODOŻIE 

Kim przejłsiemy do omówania meczu, pò- 
«wolimy obie percis piraye miey yote 
ee dom, orm wri 

Miagowski, kióry przyjechał jeż do Katowie 
+ maisiem tęczówki, tremwal tyka począł 
town, połam rnzcborywaj się na śsóre | prze. 
wit pięć dni w iia De dram pojada 
bramkarz dogero wersraj, w pisii Mar. 
<heweryk dojeciał tym uż. uiędzięji, oras sa 
meise kudcowe, Prokurseę Keek kóry jak 
walikay, zachorował, przytył na obór ed. po- 
siedzaiku. Kapitan zwląskowy uczęmemi po 
<churokie na wszysńóe weningi poładniowe. 

racz wakejuwi allu nie owtatnia na jaknóć 
|jeóreróa. let. Tugawki, który wsęślnie è > 

„sawjeykami mika | jada, zapewni ma 
Jednak, de jedzenie jest promie, nie Arbre I 
mmaa góyt mm stołuje wę również wy- 
ise w Dona %qortowym. 

Maacznie przekonolchamy wę jednak, ie pit- 
zje byty jak ea czynnych sgortoweów: truskę 
inmahe. 

Wapis w tym „siwensiiwye" stasie (ba 
74 jaki szhodci ną estu), myiworzyi aie ae 
mina lekki bułagaa. Jk jut ma początku mi 
wiitkmy, tradas wd bagos wyśchyć majrmiej- 
sie chstby cawst wyjaśnienie. 

Czeńowie A O. Z. M. L. ariaa nam 
wagę sa nasiępająće worźwy: PEML nie 
wadómii magetratary chregowej owwot 


udowe 


ngnia, 


sernai Worm, tak, tw praz mioty 
AL OZML a gboom szwankownia na calej W- 
mf, ot poprostu jej mie byiot męlikmy prze» 
© m wille rytyka maprwsii sobie jokio 
międzynarodowe, głył jesteśmy w pò 
sadaniu siort dratyw eusirjciich, cokćsh a 
mawe rumuńskiej. W obozie mogi brać wóriał 
im poreda) grocse kląscy (Nd. 

© ie cad w ogół Śląski, © pat as wia: 
wia, że biz jest tyko półśrodkiem dw na- 


Wtywg przygotowanie manr mimpin y- 
ków, to siuiy ów samydienia oss opinji pab- 
Desnaj! Fachowcy twierdrą mimpijerytaw 


tryska wyw wept rzeczy, które daewo powinni 
Ayi oganownt, or, że mamy wielkie sieg» 
porówanie 43 Niemeów, 
Cusków sie. jaima swem, ślą siano 
ament ale dn saen wręct nieprzychylne. 
ZAWSER TEN „TOWKAT* 

Zariad Tora też ala jest zdają sią bin grze 
dho Kerymnicteo, jak | kurykci dape Kar. 
YI stę wa IW. Cò do dyisiejczego stadu t0, 
in wedle opinji kisrvwsieiwa toru, dwudnio- 
wy ybi isig nie porwolii na pobwanio I 
tax nierównej powierschni. Gdy s (po je 
kichi tajemaletych twrgach) mieżyścwunm się 
wywe wożą mm tag, zawodnicy crapa przer 


wid mecuwe w 


| godaine, nie endan dhaj patekah | worl na 
Eaha jame nową wafiowię, ciam babra 

w rery opan. 

WRACAMY JEDNAK DO MECZU 
apowiedzinay wy Cree! aie dowedi 

m miw iey do uko. Knis 
wianie rażądańi ra mots podobno choło dwutta 
stotych. Kierownictwo obozu uitwyipkiczo wma 
jeitnad katuuiowoć i postanow iin urrędrit meen 
teamów, oczywiście a udziniem ulryjjeryetw 
apote krate wskiegot 

Do mecza togoły kursu wysląpiły pod 
rwami „Półnóć” 4 „Południ Pomoc, czyli 
«rerwesi wyolapil w składzie: Prześdziecki; 
Temaiski (1), „Gorlicki 4 Murtkewczyk, Wob 
bowl | Kowasz, oraz Shuli II, Borda 
—Twoniing. „Potwżnje” (hial) grali w rests- 
wieni Masiejin, irai E Latwiesk — 
bazy niski Glowacki, Zieliński, Król; Mgh 
micżalik,  Staniazewoki, Materski. 

Mres pregnat rwycięstwn Grużysie aptyctmie 
<tabarej, ho tej s „Poładnia”, Poratia Por 
mup, łe goruika mapsdu Cracovii, dia które 
go merem nie de przeycia była obrona So 
budowali — Ladwieznk, najem (ormacj ra 
hie. Q wynika mecra jalnak merj zadecy- 


gre strony Fółweey, wióra maśieno wyci 


Fenorowany atah krakowski gral jaiod dew- 
Mie anemiezsce, Wolkowski był dutwsię wie w 
Memis, Kowakkiegu wrstwazyi deyi ostra 
pajeg Aa, a Murcnowezyk nie wytanał 
spmyinej iakiinaej do gry bambisaeyjea), 
strzeinjna jednak jeszcze nafiepiej 4 tej taji 
Wa podkreślenie zasiuguje banie dobra gra 
Tuwimiiego | Króla. Zagrania tych tawndkie 
ków byty, siesty yao winy, porywają 
ee. Glowacki tyt miedyepowówany. 

O drugich atakach siema ce wsgomnieć. Wi- 
dziekkmy jodynie przebłyski jakich myśli u 
Boniy | TMriega. Obaj tramkarie sdowolii. 
Wakia postępy bomstatajnay w Marieki. O- 
gólnie biorg,  widzieliimy mah koashinacyj, 
prawie te inónych zwrdów cialem | trak tem 
ra, chot wootycja jut zwpotaia dnężnaia. 

Wyrwa erea była wyrównana, przywośń 
jednak Małym goła me sirsie Oiowackiego w 
Atej nówocie. Druga Wrcja opływa przy Wa 
tj promedio „emreys, dla kièr wr. 
tównający ponhi wiyskuje Marehewayk. Do 
pire w isinin) tercji tampa sie wemaga, gra 


tryaunę mała ożywienia. Bai puthja sira: tadnago wyGwczenia...". 


sumie, ayau jeta dayin © reye 
prrpiomeego siria Ołowic- 


TEA E 
«s 1 trenerem olrapijetyków, int. Tupsisvim, 
Bormówea ram MN nię przedewarysii im na 
pa Tane polewane, jak się okaraje 
pieru po kotegoryemem umówieniu wejkcia 
wa miserny Jód przes kier. stow! — „Gen nie 
była mytka — mówi intynier — siyi mietie- 
kawa. Orneem trik obycia mwezowegu, © 
erem cajiepiej twiadery niata iinit zdnhytych 
bramek, przy tak licznych sytuńejak pathron- 
twych. O motliwuściach powresegiwych ma- 
wodufów me map w li erem nie mówia, 
Przntstowię aime dopiaro po sipremanio się 
* mami pitami, w Warmawie, mrzędowi | 
Komitetowi Olgi jakiemu. 

Ka riwsone pytaaje eremm nie dowyło do me- 
em 1 drukyną tagranieśną p. Tupalnki ośw ind- 
ayh „Mec wie dama do skutku ze wiy 


dwala slaba, a cami wpro bwrnańzlejni | staje wę mira | wass ma pwekami świrzęcą | tów wrgantacyjwych (7)... PZN nia dar nam 


Czarni remisują w Bukareszcie 


po zaciętej grze z Telephon-Ciub 5:5 


BUKARESZT. 8.12. — Tel. wł, — 
Czarni W Thelephon-Club 3:3 (0:2. 
1:0, 2:1), 

Podobnie jak w roku  ubległym 
Czarni zalnaugurowa!i sezon spotkań 
międzynarodowych na lodzie, | tym 
razem droga lch wlodła na Pałudnie 
do stolicy Rumunji, gdzie wyrobili so- 
ble doskonalą markę. Tym razem nie 
poszło Jednak tak dobrze jak przed 
roklem, kiedy to Iwowianie przyjeclia- 
li, zobaczyli 1... wygrali. 

Męcząca podróż, brak treningu, po- 
stepy hokeistów miejscowych, dyspo- 
nulących sztucznym torem b. kana- 
dyjskim trenerem złożyły się na 
skromny wynik remisowy 3:3, przy- 
czem zarówno goście jak i kolonia 
polska zadowolona była, że mie skoń 
czyło się gorzej, gdyż w trzeciej tor- 
cji przed zmianą gospodarze prowa- 
aall ai 3:1! i A 

zarni wystąpili w następującym 
skladzie: Stenzel, Kasprzak, Lemiszko, 
Stupnieki, Jałowy I i Jatowy H, Jasiń- 
skt Ii ll, Czyżewski, 

W pierwszej tercji Polacy grala bar- 
dzo słabo, widać, że nie są jeszcze o- 
swojent z lodem, który, nawiasem mó- 
wiąc, był bardzo zły, Rumuni narzu- 


"|cala energiczne tempo | uzyskują też 


dwie bramki, przyczem w, drugim wy- 
padku nie bez winy był Stenzel, 

"W drugiej tercji sytuscja się po- 
prawla. Lwowlanie grają coraz spraw- 
mel i w rezultacie zdobywają przez 
Stupnickiego bramke, 

W ostatniej części gry tempo Jest 
bardzo silne, przyczem inicjatywę ma- 


„|J8 teraz goście, mimo to udaje się Ru- 


muńom zdobyć trzecią skołei bramkę. 


Sląsk - Kraków 9:7 


KRAKÓW. 8.12, — Tel, wł, — O g 
siódmej rozpoczął się mecz bokserski 
Sląsk=Kraków, ale już o trzeciej Kra 
ków prowadził 2:0. Stało się to w 
momencie gdy ekspedycja p'ęściarzy 
śląskich zdecydowała się wsiąść do 
pociagu na dworcu katowickim, Wów 
cząs stwierdzi! kierownik drużyny, że 
do odjazdu poc'ązu jest załedwie 2 
minuty, a więc niema ca dlużeł czekać 
na przybycie Wiedemańna, asa jego 
zespolu, Lepiej pojechać w siódemkę 
niż wogóle nie lechać, 

„Tymczasem w Krakowie działy s'ę 
nienmiej ciekawe wydarzenia. Qdy 
przyszło bowiem do wystawienia skła 
du, stwierdził kaptan związkowy, że 
brak mu „tylko” 4 zawodników. Z 
różnych powodów nie stawill się Chro 
stek, Juszczyk, Mach | Mieczysiawski. 
Za jednym zamachem powstały cztery 
laki. które zdolano wprawdzie zała* 
lać, ale nie tak dokumentnie, aby nie 
przedostały się przez nle dwa punkty. 
wystarczające ślązakóm do wygrania. 

Poziom spotkania nie mógł zadowo» 
lié, poza jedną walką w wadze póre 
kowej, jeszcze do zniesienia była wa- 
2a półciężka. Pozatem byliśmy nao- 
gól świadkami zmagań stojących w 
skali odmiennej bijatyki aż do kiep- 
skich odcieniów pięściarstwa, 

Po powitaniu gości przez prezesa 
KOŻB, plk. Szachńskiego rozpoczęły 
się zawody. 

Waga musza: Mrozek (ŚL) =- Kan- 
del. W I rundzie obaj zawodnicy roz 
wijają silne temgo, Ślązak lepszy w 


zwarciu, krakowianin próbuje rewan=* 


żować się sierpami, co mu się częścio+ 
wo udaje. W II rundzie Kandel upada 
I reklamuje niski cios, wstaje Jednak 
za chwilę, by walczyć jeszcze minutę 
ZOE ar 
I 


LWÓW — WZESZÓW 104 


WZESŁÓW, KŻ. — Tel. wi. — W miaaświę. 
w amia junissa VO-lesią LOZPW dny się 
w mil Doma Lutowege mert mitrymiarto= 
wy, sakoacony zwyciwiwam Lawen w s 
wku 11%. Wrzaów wystugił w tkiadne me- 
seu pałakiwnyw, wystawiają © Tawodadiów 
Mmasi 4 3 arioak. 

W wadze mawe) Onser (M) 
saj wnis zrwmiowai s Lidindi 


wriin 
KD 


j Sezternace 
Z arzyaze 

” e pra w kllkirw | 

3 ważttocie 


fi oa peaty 
Inte Brywset: YO) 


ga wam Kimerh (M 


i w 
p. Weine | sert jasbi 
TW mt m Kerer we wows. 


er 
Deis- 


staje pa ringu 


| zalnkasowawszy kilka uderzeń, prze 
zrać przez k. o. 

Waga kogucia; Nowakowski (Śl.)— 
Szczurek. Poczatkowo krakowianin 
walczy defenzywnie, a dążący do 
zwarcia Ślązak zbiera obficie punkty. 
To samo w drugiej rundz e, tylko pad 
koniec Szczurek odwzajenmia się kil- 
koma celnemi prostemi, W HI rundzie 
Szczurek rzuca się z impetem do ofen 
zywy. me nadrabia jednak natyle, aby 
zremisować, jak to orzekli sędziowie. 

Waga piórkowa: Matuszczyk (Ś1.)— 
Wnęk. Najpiękniejsze spotkanie me- 
czu toczy się od pierwszej chwili w 
szybkiem temcie. Początkowo Ma- 
tuszczyk ma przewagę. Wnęk prze. 
chodzi jednak od uników do ofenzywv 
1 pod koniec rundy jest lepszy. W II 
rundzie krakowiańn zwiększa jesz- 
cze przewagę tembardziej, że Ślązak 
Puszcza się na mętne fale bijatyki, O- 
statnia kolejka przynosi Jednak opad- 
nięcie na slach Wnęka, a atakujący 
ślązak remisuje, 

Krótka była historja wałki w wa- 
dze lekkiel. Piechula (Śl) dostał za 
przeciwnika Gokditussa, mającego kilo! 
nadwagi w koguciej. Mając tak cięż- 
kiego przeciwnika, krakowianin niepo. 
trzebnie wdaje się w wymianę © osów 
nie dbając o krycie, ani osłanianie 
przed partnerem, Pod koniec rundy 
trafiony w Żołądek, przegrywa nokau- 
tem, 

Waga półśredn a: Oburski (ŚL) =- 
„Panzer. Przez cały czas c się nie 
„czysta bijatyka. w której krakowiania 
początkowo ma przewagę techniczną 
„Ślązak jest jednak sflnejszy | w elek 
„cie wygrywa zasłużenie. 

i W wadze średniej naskutek nieprzy- 
Ibycia Wiedemana, Kolonko wygrywa 


w. 0: 

Waga półciężka: Pieniążek — Ko 
lonko (ŚJ). Ślązak nie myśli wogóle 
o kryciu I od pierwszej chwili poluje 
na nokaut Pieniążek punktuje wyso- 
ko, Kolonko rewanżuje się potężnemi 
sterpam! aż dudni na sali. W JI run- 
dzie krakowlanin prowadzi dalej wal 
kę na dystans, a przewaga jego roś- 
nie, Ostatnia runda należy wprawdzie 
do silniejszego Ślązaka, niemniej wy- 
nik remisowy krzywdei Pieniążka. 

Waga clężka: Stankiewicz (Kr) — 
Jasiutek. Już w I rundzie krakowianin 
mał przewagę, którą zakończył w Il 
rundzie potężny sierpowy | kilka do- 
datkowych closów. Zamroczony ślą- 
zak poddał się. É 

Strona sędziowska nie stała na wie 
Je wyższym nozione. aniżeli przebieg 
spotkania. Sędziował w ringu p. Tur 
ner, na punkty Brabański i Kupfer. 


Sytuacja wydaje się być przesądzona 
na korzyść gospodarzy, jednak Pola- 
cy wciąż jeszcze nie rezygnują. Pod- 
walają tempo, atak idzie za atakiem w 
rezultacie Jasiński M przyjąwszy krą- 


CHORZÓW. 8.12, == Tel. wt, — K.S. 
Ruch — KS. Warta (Poznań) 3:0 
(1:0). Bramki uzyskali: Górka 2 | Po 
terek f. Sędzłował p. Knauer. Wi- 
dzów 800, 

Ruch zagrał na śneglem rokrytym 
stadjonie jeden ze swych najlepszych 
meczów. Warta, która uzy. 
nespelna dwoma miesiąca ynik re 
misowy w Hajdukach, dziś na bolsku 
zupelnie nle istniała, choć wystąpiła w 
najsiiniejszwm składzie: Fontowicz; 
Pawlak, Banaszkiewicz;  Oflerzyński, 
Danielak, Lis; Sowiak, Kryszkiewicz, 
Scherike, Przybylski, Schari. 

KS Ruch: Tatuś; Wadas, Rurański: 
Panh rsz, Badura. Zorzycki, Giemza 
Kubisz, Peterek, Górka | Wodarz. 

Ruch wygrał mecz dzisiejszy zupeł- 
me zaslużenie, przyczem wygrana mo 
zła wypaść w lepszym jeszcze stosun 
ku. Od pierwszej chwili widać było 
że „mistrz gra", Pika, mimo wyso- 
kiego śniegu, chodziła ładnie z nogi do 
nogi, a w każdem pociągnięciu widać 
było pewną planowość akcj. Piękna 
i skuteczna gra gospodarzy odrazu zde 


defenzywy, 


ją. Mimo pięknej gry Ruchu, zaprze- 
paszczono serię murowanych sytuacyj 
podbramkowych. Olównym motorem 
wszelk ch poczynań Ruchu jest pomoc 


niezwykłą 
Scherikego, 


skrupujatnością 


na połowę Ruchu, lecz | tu szczęście 
Jej nie sprzyja, gdyż Wodarz I Rurań- 
ski stanowią mur nie do przebycia. 
Bramka pada dop ero z karnego, który 
strzelił Peterek za rękę Banaszkiewi- 
era. 

Po zmianie pól Giemza przechodzi 
na pozycię Kubisza, 
niej do pomocy w meisce Panblrsza, 


ni 
Ora przybiera na tempie, pomoc Ru- 


Zina Jut się rorpoczea, najwyśszy więć 
eras zastanowić kię czy jut mamy na tę po- 
rę roku odpowiednie nakrycie głowy. Pragnąc 
ułatwić zorjentowanie się w inowacjach, Ja- 
kle przynosi tzgorocena moda w dziedzinie 
ubloru głowy mesie), chętnie padziellmy się 
sżerogiem informacji zaczerpniętych w nal- 
wiałolwsaem żródła, bo u p. Mieuzkowskiego. 

Otóż przy doborze odpowiedniego kapelu- 
sza wianiśmy przedewozystkiem zwrócić u- 
wage na lo, czy kolor i fason odpowiadają 
naszej cerze | charakterowi twarzy, pamieta 
jac jednoczekole o pewnej harmonii z cato- 
ścią ubioru. W kolorach moda pozostawia 
Panu wielki wybór według Indywidualnego 
upodobania — oczywiście w odcieniach ato- 
nowanych, nierałących, Nosi więc bedziemy 
nadal kolory: popielaty I zlelony, dominuja- 
cym jednak w bieżącym sezonie będzie bronz. 
Nalodpowieśnitiszem naktyciem głowy na 
zimę jest oczywiście nadal kapelusz pliśnio- 
wy (walurowy). Prawdziwie rewalacyjnś no- 

dzik oleszącą się specjaliem uze 
ców jest pewna Odmiana 


ae TEESE TEE EO ZONA ANĄ 


ŁYŻWY 


nowe | używane kupuję, sprzedaję. zamieniam, nikluje, ostrze na poczekaniu. 
UWAGA: „Obuwie sportowe gwarantowane 
Zyiberberg. 


HOKEJ 


„Qórka ostrym przyziemnym strzałem 


klasowała Warte, która przeszła doj Sat się bez zarzutu, Wysokie zwycię« 
W reznitacie Warta ściął stwo zapewnił sobie Ruch dopero u- 
ga całą pomoc oraz łączników do tyłu| dałym fmiszem, Bramki zdobyli Qiem- 
i gra przybiera charakter treningu do| za (3). oraz Nowakowski, 
jednej bramki. Gole jednak nie pada-| Wodarz po jednej, 


kt dym względem. Rezultat końcowy 4:4 
py ORAL EE (1:1), odpowiada przebiegowi meczu ł 
Warta chwilami  próbue |8il- 


iami j stwy śniegu precyzja strzałowa ai 
le daleklemt podaniami przerzucić grę wa F Amiin 


i Smolin blją dwa goale dla reprezen- 


który cofa się póź | meczu 


a na prawe skrzydło przechodzi Juet-|ż!! oł 
ner. Kilka wypadów Scherikego bro-|śwą obecnością trenerz, 
Tatuś brawurowem  wybięgami. |kron, oraz kapitan Śl. 


chu rzuca swó) atak ciągle do przodu | chu“ nosi się z zamiarem opuszczenia 
Peterek Jednak tak um eletnie kieruje | klubu macierzystego | przeniesienia się 
losami napadu, że bramki nie padają | do Dębu. 
Dopiero ładna kombinacja Badura —| staje bez posady i to wlaśnie skłaniać 
Giemza — Górka przynosi drugi punkt! zo ma do zmiany barw. (hr.). 


= o al O Z A 
a 


żek od Kasprzaka poprawia wynik naj 
:3, a wkrótco potem ten sam gracz 
kd strzałem uzyskuje wyrówna- 
nie. 

Gra była naogół 


ostra, chwilami 


KF EWEEPE Ha M l 
Czwartkowy PRZEGLĄD S P | R TO W Y przył 


feljeton bokserski Al. Rek! 


(Odważny, czy tchórz? 


FET E a T o] 
Ruch zwycięża Wartę 3:0 


y 


Ruchowi. W kilka m nut później znów 


w dolny lewy róg uzyskuje trzecią | 
ostatnią bramkę. Spodziewano się te 
raz zalamania Warty, tymczasem prze 
chodzi ona jednak do kontrofenzywy, 
Wszelke wysilki pozostają bez skute 
u. Sędzia p. Knauer, prowadził 
mecz słabo. 

Ruch — Strzełec (Łagiewniki) 6:1. 

Ub, czwartku mistrz Polski s 
Ruch przeprowadził na nowym stadjo- 
ne mecz treningowy. Sparring = RA 
nerami Ruchu byll strzelcy z Łagiew= 
nik. Ruch wystąpił w nowym składzie 
z Hylis w bramce, Wadasem | Rura- 
skim na beku, oraz Panhlrszem, Badu- 
rą i Ficą w pomocy, Atak wystąpił w 
ziupehie odmiennym składzie, Na pras 
wem skrzydlę zagrał Gieinza, na lącz= 
niku (órka, na centrze Peterek, a le- 
wą stronę tworzyli Nowakowski i Wo 
darz. Zagrania mistrzów były wcale 
ładne, a na specjalną uwage zasługi: 
wała gra Wodarza | Qlemzy, Zwła- 
szcza ostatni na nowej pozycji czuł się 
b. dobrze. Pica na pozycji Dziwisza spi 


Peterek 
Wynik końcowy: 


sl dla Ruchu, (hr.). 
BLASK — REPR. ŚL. OZ.PN, 4:4 
Gra oby drużyn zadowoliła pod każ- 


Wskutek grubej stosunkowo war- 
eza. 
Goa 
z karnego dla Śląska i Piec Il, też z kar 
nego dla narybku. Po zmianie Cyganek 


tacji. God ma jednak kilka świetnych 
momentów i Śląsk prowadzi 4:3! Wy- 
BED bramkę uzyskuje pod koniec 
loda. 

Mecz prowadził dosyć słabo p. Brze. 
ną z Świętochłowic, a zaszczycili go 
Otto 1 Frauen 
ZPN, Dyrda, 
Edmund Giemza, znany piłkarz „Ru- 


Q emza od kliku już lat pozo 


Napeluszy płilntowych, Są to tak 
velośry, jedwabisty polysk i bogi 
cieni zadowoN najwybredniejsty gust. Popu- 
Tarna haslo: „melonik zawsze modny" nie 


straciło t w tym sezonie nlc abolutnia 2 da- 
tychezasowej aktualności; w elagu całego bo 
wiem roku melonik łototie nie przestaje być 
eleganeklem nakryolem głowy. Bardzo prak- 


tycmną nlaapodzianka przynosi moda dla pp. 
sportowców miznowiele melonik elastyczny. 
Polecamy go szczególnie] uwadta pp. autós 
mobilistów, MHo jest nam podać do wiado- 
mości, te ikma Mieszkowski, zawsze dbaj 
o wygodę swej kilene, zaopatrzyła © 
magazyny również w wielki wybór ciepłych 
czapek sportowych 2 nausznikami, Orez 
pek mykllwakich | narolarskiel Podkrskiić 
przytem należy, ża tak jak nam, Mma Mie- 
Miowski demonstruje chemie werveiam Mas 
intersowanym awolą bogatą kolekcje modell 
krajowych | zagraniemnych w 4 aklepach wła» 
snych: Nowy Swiat 5} Al, Jerazalinska 18, 
Marszałkowska 10, Targowa 44. 


SALKOFE 


okazyjuie tanio“, Bagno 10. 


brutalna, szczególnie za strony Rumu- 
nów, przyczem zędzia główny Dy! ma= 
ło energiczny. Na wyróżnienie zaslu- 
żył Kasprzak, oraz w napadzie bracia 
Jasińscy i Stupnieki, Atak w tem ze- 
stawieniu zagral w trzeciej tercji | za» 
decydował też o wyniku. 
Zawodom przypatrywali sie człon- 
kowie poselstwa oraz dość licznie ze- 
brana publiczność, 
Po zawodach kapitan drużyny lwow 
sklej Kasprzak oświadczy! nam; 
~= Gracze nasi byll przemęczeni po- 
dróżą, jednak z zadania swego wy- 
wiązali się dobrze. W trzeciej tercji 
grali plerwszorzędnie, gdyby przedlu- 
żono grę o Jeszcze jedną tercię wygra- 
HY mecz, 

apitan drużyny rumuńskiej p, Bo- 
tez byl niezadowolony z wyniku, ue 
waża on, że Polacy grall brutalnie. 
Kanadyjczyk, gralący w drużynie 
rumuńskiej, Bill Watters uważa, Że 
drużyna polska Jest b. dobra. Poslada 
doskonałe warunki, Jednak fest zama- 
ło wyćwkczona. Na dobrem lodowisku 
Polacy pokazaliby zapewne ładną grę. 
derownik drużyny Czarnych. p. 
Qarguliński jest zadowolony że swej 
rutyny, która mimo. że dotąd nie ze- 
tknęła się z lodem grala bardzo do- 
brze. Publiczność byla eawsże po stra 
nie drużyny lepiej grającej, w plerw- 


s |szel tercji sympatyzowała z Rumuna- 


mi, w trzeciej z Polakami. 

Czarni grają w poniedzialek wleczo- 
rem 2 Tennis Clubem I najprawdopo- 
dobniej przeprowadzą jeszcze kilka 
spotkań w ciągu tygodnia, 


TRIUMF ZAPAŚNIKÓW FIŃSKICH 
Zapaśnicy fińscy walczyli ze Szwe- 
cią na dwu frontach: w Helsinkach 
drużyny A, w Sztokholmie drużyny 
B; w obu wypadkach trłumtowali F - 
nowię w stosunku 16:15 względnie 


18:13, 

SZEŚCIODNIÓWKA NOWOJORSKA 
NOWY JORK. 8.12, — Tel. wł, — 
Sześciodniówka nowolorska zakończy 
la się zwycięstwem pary Killan, Vo- 
Del, która wygrała już czwarte six 
days  zrzędu. Nemcy przejechal 
3.824,6 kim. | zdobyli 1.400 pkt. O okrą 
żenie Crossley, Rothar, 3) Letourneur 
Broccardo, 4) Peden, Testa, 5) o 2 
okr. Schoen, Puetziejd, 

IPC ZDOBYWA PUHAR 
BERLIN. 8.12. == Tej, wl, w 
Düsseldorfie wobec 60.000 widzów 
IFC Norymberga zdobyła puhar Nie- 
miec, bijąc Schalke 2:0 (0:0). Zwycię 
stwo było zasłużone. Już w pierwszej 
części IFC mał przewagę w drugiej 
Eiberger uzyskał w 2 min. prowadze- 
nię z zamieszania podbramkowego, po 
tem Schalke omal nie wyrównał; ale 
na 5 minut przed końcem Friedel po 
biędzie bramkarza Mehlabe uzyskał 
drugą bramkę. 

BOROTRA POKONANY 
PARYŻ. 8.12, — Tel wl. — Spotką: 
nle ten sowe Beriin — Paryż zakof- 
€zylo się zwycięstwem Paryża w sto- 
sunku 7:3, Cramm pokona! Borotrę 
w stosunku 4:6, 6:4 0:6, 6:2, 7:5 
Boussus, Feret wygrali z Henklem, 
Qoepiertem 6:3, 6:4, 6:2. W Sztokbol 
mie Sztokholm pobił Berlin 5:0. 

RAPID — ADMIRA 4:2. 

W Wiedniu odbył się mecz towarzy 
skl. który zakończył się sensacyjnem 
zwycięstwem Rapidu nad Admirą w 
stosunku 4:2. 

NIEMCY — SZWECJA 1:0 

GARMISCH. 8.12. — Tel. wł. — W 
meczu hokeja lodowego Niemcy poko 
nall Szwecję w stosunku 1:0, Szwe- 
dzi mieli lekką przewagę w dwu pler- 
wszych terciach. W trzeciel Lang 
strzelił jedyną bramkę dnia. 

HOLANDJA — IRLANDJA 5:3 

DUBLIN, 8.12. — Tel. wl. — W me- 
czu piłkarskim Holandja rokonala Ir- 
landje w stosunku 5:3 (2:3). Do pree- 
rwy Irlandja grała z wiatrem. Qra by 
la cały czas otwarta. 

REKORDY PLYWACKIE 

BUDAPESZT, 8.12. — Tel. wl. 
W meczu plywackim panów Węgrzy 
pokonali Austrię w stosunku 30:16, 
przegrywając lednak mecz pań w sio- 
sunku 21:40. 

Z wyników wyróżnić należy: Len- 
gyel 400 + 1500 mtr. 4:57.8 1 20:28: 100 


CHORZÓW, £. 14. Tel. wi. 

REPREZENTACJA OBOZU OLIMPIJSKIE- 
00 — ILASKI KLUB MOKEJOWY 94 (10. 
14, 30). 

Równiet drugi met reprewninaj ahars 
sia: Gastaresyt stsośatnie żadnego materjaiu 
prrówsaweszga. Komninowany zespó SK tył 
Sept słabym przectwnikiem, by aahi na 
swilę mapi przectwstawić się skutecnie U 
wie klany lezacym oiimyijarykom. Lòd tym 
masem byt onyt gładki | twardy. Tempa si» 
Me, ami jedna ani aruga dratywa nia waose 
dn walki bajowości, tn tet rawidy przemiły 
har więkazych wrażeń. Nie wywołały ane me 
wra tet tańnegn ralsiereanwamia. Ma teas: 
wisku katowóckiem umałazie się tyłka 100 > 
mai W pierws) hraji Wakowsi, Krai 4 
Marshewezyć byli awineami brame. W drugiel 
tempa słabnie. jedyną hramkę uzyskuje Mar- 
chewezyk, a spiria p. Mods mie sensi ró 
Wytegn przez katowiezaa goła. W mattniej 
terap klątncy opadli rupane z mł tak, fe © 
Waqójerycy her sperjalmagn trudu zdykywajń 
anaig pareję bramek prier Wolkowskiegn (3) 
wra: Kowalakiegu, Zielitea=ga | Głowackiego. 

(rane roma napadami. prryerem natatoi 
herset wbwew apial się nivis. Składy brami- 
ty SKH: Mocnari Wieje, Dosie: pioresey + 
ma Art Ortowiki, paith drugi Riter, 
Fmibowski, Malik; trzeci Kotrer, Kwieciński, 
Bata. — Pepr. sbara: Matiafan; Sakntowsai h 
Letwiczak; pierwary atsk: Marcbeweryk, Wł 
kowski, Kowalski; drugi: Otrwacki, Ziemiński, 
Krdi; irsal: Stanżazowski, Snkninwski Fi 4 Mas 
darski, 

CO MÓWI INE. TUPALSKI? 

ind. Tupaiki po mintesenis chom, gif 
ska ta meere £ Niemcami mio byt jemere 
enany, oówiaderyt sam, te dysbusji nie uhgt 
obada nhroay ( pierwszego stata. W drogi 
gmaleść się puwiemi Zień, Król oras Oh 
macki wzgl. Staziesewiki, a reizrwą tworzyć 
mieliby Materski | Ntepnicki. jaka bramtarre 
wchodzą Stegowski | Przeżźsiechi. Basoa po” 
minira jeûne przynieść jescze prome ożchi 
lenia. - 

Obóz, wdaniem Intysiera, spaini) ywa sadi- 
sie. Opieka mid grazzaoś hyla wzorowa, toi” 
lerpal zuwożciczy mielidezy drzkomaty. Młodej 
sapasteicy Hurda, Sokołowski Ii, Przedpełońi 
| Thieriiag rokują wieme nadzieje na pror“ 
satoi. Wymienieni mwszą się oczywiście jet 
eme dużo werył. © Ne różsien formy pansar 
Gdinych kanistów począfiewa byta bologalnt 
to obecnie niema specjalnych wichyteń. Wary" 
ey pokciągnei niy w uczach. 

Wormówes ubolewa nad faktem wiewysia” 
mala się przez PAL u jakiegoś poważniejnit" 
gr prawka | mpewnis, ie praca w aba" 
byla przyjemna | (ecryła się normalnya 77 
bem. Dato smania ma reemówta dla prow 
ratera Kuleja, a | okręguwi kląskiema jat. TW 
palki nie szczędził pochwal. 


= 

bór potai dnisiaj sakończewy. Zawodniń 
ronjechali się pod wieczór. imë. Tupai ** 
4u się w sprawach rzdzinnych do Kraver 
Razem r bokóletami wyjechała re dląska Prai- 
sowan, ktora od miesiąca frenowala na edó" 
wiska kutowickiem janóę witutmą. Preinóweć 
wróciła de eteley. 


M. ortaiki 


Cały świat 


na drucie telefonicznym 


mtr, Csik 58,2; 4 0 200 mtr, Węgry 
9:224 (Csik miał 2:16,8); 100 mtr. na” 
wznak 1:12,4. 
ANGIELSCY BOKSERZY 
POKONANL 

OSLO, 8.12. — Tel. wl. — Amator | 
ska ósemka bokserska Anglii startowe 
ła w niedzielę w Oslo, ul H 
zentac)! Norwegii w stosu G A 
drużynie angielskie) wystąpili czterėi 
mistrzowie Anglji, a mianowicie: Ryani 
Frost, Linch i Fleyd. W nadchodzacy 
wtorek Anglicy walczyć będą w Sztok* 
holmie ze Szwecją. 

NOWY REKORD ŚWIATA 

MONACHIUM, 8.12. — Tel, wl. < 
W Monacltlum odbyły się zawody W 
podnoszeniu ciężarów, na których nie” 
miecki mistrz Eurany w wadze ©ięf" 
kiej, Manger, ustanowił nowy rekord 
świata w trójboju olimpijskim wyl; 
kiem 401.5 kgr. Wynik ten lenszy ies 
0 4 kgr. od rekordu świata, należącego 
do Egipcjanina Nossejra. 

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 

BUDAPESZT. 8,12, — Tel. wi. © 
O mistrzostwo pilkarskie Węgler ra” 
zegrańo w niedzielę nastęmujące społ” 
kanta: 

Kispest — Sziged 3:1, Toerekves “7 
Ferencvaros 0:2, Phoebus — Burialok 
8:1, Hungar Soroksar 5:0. 


AMERYKA BEDZIE 
NA OLIMPJADZIE : 
NOWY JORK, 8.12. — Po trzydnił” 

wych obradcah kongresuAAU, w któ: 
tego fonie najsilniejszy addźwięk zna!” 
dawaly prądy, żądalące boikotu Om 
piady, postanowił poprzeć stanowiśćć 
Amerykańskiego Komitetu Olimpijsk" 
zo i obesłać Igrzyska berllńskie. 


ŁWÓW GOTÓW DO TURNIEJU 


LWÓW, 8.12. — Tel. wl. — Lwow” 
ski okręgowy związek hokeja na 10 
dzie przeprowadził dzisiaj losowanie 
drużyn, które wezmą udział w turnie 
łu hokejowym o puhat PUWF, Okr 
lwowski zastał podzielony na 5 5% 
$tępujących grup: Qrupa Iwowsë? 
(złożona z klubów B-klasowych), 80° 
pa tarnopolska, stanisławowska, prze” 
myska | Zagłębia Nafłnwego. Zaw 
cięzcy tych grup snotkają sią w dal 
szej ellminacl] z rozstawionemi druży 
nami klasy A, przyczem Czarni jako 
mistrz Polski nle wchodzą w tym wy. 
padku w rachubę, gdyż walczyć bed% 
bezpośrednio z mistrzem okrogu wo 
lyńskiego. Pogoń będzie miała za Ir 
ciwnika mistrza grupy tarnopolskie: 
AZS mistrza grupy lwowskiej, Lefi 
mistrza grupy przemyskiej, Ukrae | 
mistrza grupy Zagłębia Nattowego. 
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Jan Erdman 


Rozwiane złudzenia... 


Piłkarze niemieccy nie mieli ani jednej szansy na pokonanie Anglików 
Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego 


się od czasu do azasu, o możliwo- 
ści remisu lub nawet — zwycię- 
stwa, 'ale kierownicy związku byl 
jzimań i nieubłagani. Widzieli przed 
sobą tylko klasę, przygotowywali 
graczy tylko na wyjmowanie goli, 
nie otwierając przed mimi perspek- 
tyw, jakie zawsze daje szczęśliwy 
traf lub umiejętnie obrana taktyka. 

Taktyka! — to był właśnie głów 
my winowajca fatalnego przebiegu 
środowego meczu. Pan Nerz po- 
winien iść na dłuższy kwadrans do 
kąta! Przyjęcie kamiennej, nie- 
wzrusza!nej litery W dla formacii 
ataku i sztywności taktyki w zależ 
iności od przeciwnika jest — jak się 
okazuje — nietylko wadą graczy | 
niemieckich, ale nawet błędem sa- 
mego profesora. Jest prawdapodob 
mie — wadą germańskiego charak- 
teru, 

Nietrudno bowiem było przewi- 
dzieć, że w ojczyźnie systemu W 
niewiele się da im zwojować! Wy- 
nalazca metody obronnej Chap- 
man umarł (choć nie z tego pown- 
du), a Arsenal przestał ją już sto- 
sować. Anglja przemyślała, prze- 
żyła „taktykę bezpieczeństwa”, 
znalazła majlepszą aa nią odpo- 
wiedź i wreszcie wróciła do dawnej 
otwartej gry szkockiej. Pchać się w 
takiej chwili z odgrzewanym po- 
mysłem angielskim było błędem i 
mewłaściwością. 

Nerz był jednak konsekwentny 
w swojej sztywności rozumowadtia. 
Szczytem jego marzeń nie było po- 
kazanie ładnej gry (jak Austriacy), 
nie dążył do wywalczenia zwycię- 
stwa (jak Włosi), ale wszystko po- 
stawił qa kartę nis porażki. W 
tym celu należało przy pomocy 
8-miu graczy zamurować gola, po- 
to należało coluąć do tyłu iączei- 
ków i narzucić drużynie jednostron 
ny į aiezawsze bezpieczny układ 
ataku. 

Dopóki Niemcy mieli pełny za- 
pas sil — system W przynosił pew 
ine korzyści. Dzięki troskliwemu 
obstawienia wszystkich graczy, 
[pierwsza połowa zakończyła się 
iutratą tylko adnego gola, choć z 
(przebiegu gry należała się Anglii 
¿conajmniej 2:0. Przez dziesięć mi- 
„gut po przerwie Niemcy byli na- 
¡wet w ataku. ale to już był koniec. 
Ani W, ani żadną inną literą nie- 
podobna zmóc angielskiego zawo- 
Jdowca, który jest w stanie przez 
jpełny okres meczu grać na czwar- 
tym biegu i którego normalny pił- 
karz nie jest już w stanie w drugiej 
polowie kryć 1 ubilnować. Stało się 


rezultat 3 lub 4:0, a zupełnie moż- 
liwy — score wyższy. 

Od 0:1 do 0:6 wahała się tutaj 
skala prawdopodobieństwa — die 
mógł się tylko pomieścić w głowie 
triumf Niemców. 

Nie ulega wątpliwości, że Rze- 
sza nie rozegrała w Londynie swe- 
go najlepszego meczu. Reprezenta- 
cja jeszcze przed wyjściem na boi- 
sko obciążona została balastem, 
który kamieniem u szyji zaciążył 
jej w czasie walki. 

Drużyna została ustawiona przez 
trenera pod kątem widzenia „dziel- 
aego oporu", Stanowiska oddano w 
ręce graczy © najlepszej formie, z 
jaskrawem pominięciem jakiegoko! 
wiek ryzyka i eksperymentu. W 
rezultacie zaniechano całkowicie 
przeprowadzenia pewnej koncepcii 
w ustawieniu reprezentacji, a bar- 
wy uarodowe oddano pod opiekę 
zlepka jedenastu najlepszych gra- 
c 


Londyn, 5-g0 grudnia. 

„Wielki mecz” minął — i śmiało 
można powiedzieć, że wielkość je- 
go okazała się mocno przesadzona! 
Dla Anglii nie mógł on być wiel- 
kim, bo ostatecznie nic szczególne- 
go w tę środę nie zaszło, nic się nie 
zmieniło. Brytyjska piłka w dal- 
szym ciągu panuje nad światem, 
tak jak panowała w 1863 roku, kie- 
dy kró! angielski obejmował pro- 
tektorat nad federacją. Kto wie na- 
wet, czy dzisiaj nie czuje się pew- 
Qiejszą i bardziej niezachwianą, niż 
kiedykolwiek... 

Dla Niemiec mecz ien mógł się 
stać wielkiem zdarzeniem. Stał się 
pogrzebem! Nie chodzi już tutaj o 
wynik, który jednak brzmi bardzo 
nieprzyjemnie i nasuwa niepochleb 
ne porównania z rezultatem austr- 
iackim (3:4), włoskim (2:3), a na- 
wet francuskim (1:4). O wiele istot 
niejsze jest wrażenie ogólne, z ja- 
kiem opuszczało się stadjon Totten- |czy. 
ham Hotspur: Niemcy nie by-| Jedenastkę tę długo i troskliwie 
li zespołem równorzędnym i niejprzygotowywano do klęski. Wpa- 
mieli prawa wygrać tego spotka- :jano jej wyniki i cyfry, opowiadana 
nia. Pod żadnym pozorem! lanegdoty i legendy, budowano w 

Układ sił był tu mniej więcej ta-|duszach wspaniały gmach angiel. 
ki. jak między nami a Niemcami na 'skiego foożballu — słowem zrobio- 
stadjonie wrocławskim. Przy no wszystko, by narzucić zawodai 
szczęściu i dobrej formie obrony kom kompleks niższości w stosun- 
mogliśmy wyciągnąć wynik na mi- ku do przeciwnika. Jeszcze czasem 
nimalną („honorowa“) porażkę 0:1,'prasa, jeszcze naiwaa i ufająca 
ale bardziej sprawiedliwy byłby swym hozom publiczność zająknęła 


JUBILEUSZ 10-LECIA BOKSERÓW LWOWA 
obchodzi! w uroczysty snosób obecny zarząd LQZB, który wi- 
dzimy w pełnym składzie: stoją pp.: Weisser, Dobrzański, Kes- 
sler, Kleiner i Kobiak. Siedzą pp.: sierż. Tanaczkiewicz, Erdt, | 
dr. Kalz, por. Szyba prezes, por. Wiśniewski delegat okr, urzędu 

W.Fi_ Śchliwke. | 


REPREZENTACJA BOKSERSKA HAMBURGA ZOSTAŁA POKONANA W WARSZAWIE 
nas 


mimo, że niedawno zwyciężyła 11:5 Berlin, któremu znów ulegla Warszawa 4:12. Od lewej: 
Graaf, Kascha, Henz, Diinsing, Bredehorn, Baumgarten, Rehm, Otto, 


PŁYWACY LWOWSCY 
nie próżnują. Na zawodach lokalnych Kot I (w środku) zwycie-| K. 


ży! na 100 mt”. st, grzbietowym (1:26). 
lewo Joszt. 


JEDNA Z KRYTYCZNYCH SYTUACYJ POD BRAMKA NIEMIECKĄ 
Jacob, naciskany przez Bastina, wybija pięściami piłkę. Na prawo Camsell (czarny) i Szepan. 


to, co się stać musiało: Niemcy po 
przerwie grali lepiej, a przegrali wy 
,żej. 2:1 dla Anglji byloby rezulta- 
sprawiedliwym w tej części gry. 

Skoro jednak zawodowcy są tak 
znakomici, tak niedoścignieni, może 
niesłusznie stawiamy Nerzowi za- 
rzut, że obrał nieodpowiednią takty- 
kę? Co tu pomoże najgenjalniejsza 
taktyka, skoro mamy do czynienia 
ze smokami, którym żadne europej- 
skie chuchro nie dorówna? 

Otóż tak nie jest! Reprezentacji 
Germanji niepodobna winić za zly 
wynik; przepuściła ona jednak mi- 


Drużyna niemiecka nie otrzymała w Londy- 
mie najlepszej prasy. Jedni piszą dość escep- 
tycznie o klasie piłkacsiwa Rzeszy, inni po- 
krywają brakl kurtuszyjnem milczeniem, pod- 
nosząc... dżenteknenorję piłkarzy z pod zna- 
Xu swastyki, Reprezentantem pierwszego od- 
łnmu jest Daily Express, drugiego Daily Te- 
tsgraph. 


Oto co pisze sprawozdawca Daily Express: 

„Założyłem się że Angija wygra siedmioma 
bramkamt różnicy. Było ich tylka trzy. Alei 
gdyby napastnicy angielscy grall na normal- 
nym swym poziomie, byłoby  zatrzesienie 
bramek... Westwood | Carter zamiast stwo- 
rzyć otwory w nalloczonych szeregach Niem- 
ców, Woczyli «le też. Tak jakby próbowali 
grat na moneele_pięcinszylingowej... Carter 
mic ma temperamentu na gracza reprezentan- 
tylnego, Mattfiews leż zawiódi... Być może, 
że kuniatorstwo w ataku angielskim znudziła » 
środkowego pomocnika Barkera, dość że w II 
połowie zdecydował się ruszyć samemu do 
misku, a jego strzal z 40 yardów byt wspa-, 
nłały. Jacob nie zdążył ruszyć palcem, ate | 
pitka trafiln w poprzeczkę... | 

-„Mlbba miat tatwe popołudnie. Raz miat 
szczężcie przy strzsię Rasselnberga, raz wy- | 
puścił pike, i gdyby napnsinik niemiecki byś! 
oz miejsca padlaby bramka. 

Team niemiecki byt bardziej defenzywny, 
niż atakujący. Było lykto trzech napastników. 
Szepan by! najbardziej dokładnym wędrow- 
cem, jakiego spotkałem. Byl na każdej po- 
zycji. poza swoją własną. Niewątpliwie pa- | 
muje on nad piłką. Ale za dużo się zast 


Sposób w jaki skrzydła poruszały się po 
bolsku, wskazują że moglyby być niebezpiecz- 


też tyle miejsca Kolo siebie, że gdyby byla 
[jakas myśl w podawaniu mu pliki, mógrby 
| wykrzesać z „siebie więcej iskier. 

Odrazu spóstrzegiem, że Hariagór | Mün- 


sle mlepowodziło; kiksę szły za kiusami... 
Tylko pod Jednym względem Niemcy byli do- 


obrona nie miala czasu, by wybić piikę. Bro- 
nić nię można bylo tylko... głów: 
gów wędrowała daleko w pole... 

Jeśli wolno mi doradzić coż Goldbrunnero- 
wi, to io, by nauczyt się nadawać wykopowi 
; siłę 1 kierunek... 

4 Bilans jedenastki niemieckiej: jestem pe- 
jwien, że gdyby Szepan nie nwažat całego 
*bołska za gole swego dzietenia, wypadioby 


RENZ (IKP) I JEGO POGROMCA SZW ARKOÓWZSKI (Lechia) 
Na prawo Englert, na| Lwowianin znokautował łodzianina podczas drużynowego meczu 


eliminacyjnego o mistrzostwo Polski. 


mo nosa okazję udowodnienia wy- 
spiarzom, że w Niemczech potrafią 
grać w piłkę nożną! Te wszystkie 
pochlebne odczepniki, które ukaza- 
ły się pod adresem Niemców w pra- 
sie angielskiej, odnoszą się raczej do 
dżentelmeńskiego zachowania i lo- 
jalnego sposobu walki, niż do umie- 
jętności 
Niemcy nie grali ładnie, nie mogli po 
dobać się Londynowi, a kadłubowa 
ofenzywa wyglądała żałośliwie przy 
przeprowadzaniu swych prymityw- 
nych kombinacji. 

W ataku grali tylko Lehner, Hoh- 


Co pisze prasa angiciska 


cna znacznie lepiej. Gracz może do pewnego 
stopnia wędrować po boisku, mle nie może 
szynić tego kosztem rytmu gry. Niemcy ma- 
szą też oduczyć się podawaala w tył. Raz 
pięć podań szło w kierunku bramki niemiec- 
kiej i w rezultacie pika znmiazia cję na kor- 
serze. 

DAILY TELEGRAPH pisze: „Niemcy, zostali 
zdecydowanie i wyrażnie pobici w meczu, 


wego graczy. Przewaga Anglików byla pod 
koniec wyraźna, ale nie było io lak łatwe 
zwyciestwo, jak przewidywateni. Angija zdekia 
sowała Niemców w pierwszej półgodzinie, ate 


bromka padła dopiero na trzy minuty przed | P: 


prrerwa, 

A przez 15 minut po przerwie „niebezpie- 
czeństwo niemieckie“ było bardzo realne. 
Raz strzelili nawet bramkę, ale sędzia jej me 
uznał. Gdyby to nie nastąplio, kto wie, czy- 
hyśmy wygrali, bo największą prawdą tego 
meczu, jest że nasi napastnicy poza Bastlnem 
l Camsellem zawiedli atraszliwie... 

Mam tylko słowa najwyższego uznania dla 
siły odpornej Niemców... Nietykto pięciu gra- 
czy angielskich było pod bramką, zie | po- 
móćnicy, a anwet obrońcy, Było to zjawia- 
ko, którego nie widzieliśmy nawet na me- 
czach ligowych od czasu zmiany reguly spa- 
tonego. 

Wierni wzorom angielskim tąezalcy cofali 
się, aby pomóc przepracowane] obronie. Plo- 


futbolowych partnerów. ` 


mann i Fath. A że lewoskrzydłowy 
był dzisiaj wybitnie żle usposobio- 
ny, do dyspozycji pozostało tylko 
dwu graczy. Była więc to reprezen- 
"tacja bez ofenzywy, team który roz- 
' porządzalł tylko obroną. Czy gra ta- 
„ka może wypaść efektowni 
| Jeden tylko gracz wyszedł obron 
ną ręką nawet w tem niekorzyst- 
nem oświetleniu. Był te Fritz Sze- 
pan, ten sam zawodnik, który przed 
półtora rokiem wygrał dla Niemiec 
mecz z Połską. Szepan był wszę- 
dzie, walczył za trzech, wygrywał 
często pojedynki z pomocnikami an 
gielskimi, rozdawał piłki, cofał się 
do obrony — był „Maedchen für 
Alles“, jaką tylko wymarzyć sobie 
można. Brakowało mu tylko jedne- 
go waloru piłkarza — strzału. A mo 
że poprostu, grając styłu, nie miał 
okazji go zaprodukowac? 
: Obok skrzydłowego Arsenalu Ba- 
stina, Szepan był najlepszym gra- 
„czem na boisku. Gdyby miał ochotę 
zmienić swój zawód urzędnika miej 
skiego, mógłby pozostać w Londy- 
nie na stałe. 

Dobrze również grał Jacob w bra 


który zapamiętamy jako pokaz ducha sporio- | MCE. Pomoc i obrona stanowiły we- 


spół z łącznikami jednolitą forma- 
cję. O niewdzięcznej ich pracy trze- 
lba pisać ciepła, ale niepodobna się 
entuzjazmować. W ataku obok Sze- 
ana - pomocnika najniebezpiecz- 
niejszy był Lehner. 

Czem Anglicy biją drużyny kon- 
tynentalne? Szybkością gry, która 
nie ustępuje Węgrom, dokładnością 
podań, która przewyższa Austrja- 
ków, ustawianiem się, znajdującem 
|komparację tylko we wzorach an- 
gielskich, wreszcie siłą mięśni i siłą 
— przyzwyczajenia, Przekonanie o 
swojej wyższości jest aktywnym 
czynnikiem zwycięstwa. 

Anglicy nie stopują piłki niemal 
|zupełnie, podają ją odrazu, pół-gó- 
rą, a więc w sposób dość niewygod 
ny, ale nieprzedstawiający żadnych 
j trudności dla zawodowców. Bomb, 
» strzałów nie widzi się prawie zupeł. 
| nie, W stronę bramki padają niesty- 


wowłosy Szepan byl tw, tam, wszedzie. Spe- | chanje ostre, plasowane strzały pół- 
dzīt bardzo wyczerpojąco popołudnie, ale fe- zórne, albo szybkie szczury. ŻE w 


go wytrzymałość była zdumiewająca, Płerw- | Ych warunkach trzy razy tylko pił- 
sza połowa była wybitnie jednostronna. 


wiat: | dlaczego tak często podawał do tyłu? ; 


ne, gdyby o wich pamiętano. Hohman miat 


zenberg się nie popiszą. Goldbrannerowi też 


skonali — w grze głową! Przez cale minuty 


pilka z 


|Przez 45 minut Niemcy zdobyli się tylko na 
Jeden korner. 

Wielkim graczem Nlemtice był Szepan. Gdy- 
I by byl Anglikiem musiałyby kluby ligowe wie- 
Je za niego ząpiacić. Podobaia ml się prawa 
strona ataku: Raselnberg, Fath, nie mogłem 
jież znaleźć błędu w obronie. Pomocnicy Ja- 
' mes i Oramlich anal dobrze swoje rzemio- 
| sto... 

Bramka należała się oddawna, to ież gdy 
zaczęła się druga połowa oczekiwali wszys- 
cy, że posypią Ble dalsze. Nic podobnego. 
Niemcy zaczęli walczyć z miezwykią odwaj 
Szepan zostawił pomocnikom  opłekowanie 
śle defenzywą | zaczął miakować. Wysoki 
Rnsselaberg zaszczepii życie w inje napast- 
ników, A Hohman stat się tak niewygodny 
dla Barkera, że stat on się trzecim obrońcą. 
Przez 10 minut Niemcy grali tak dobrze, że 
bramka wyrównująca mogła paść w każde) 
chwili, ale.. szczęście było po ich stronie, 
gdyż | w tym okresle wspaniały strzal Bar- 
j hera tratt w poprzeczkę na oczach rdamio- 
nego i bezalinego Jatoba. 


Niemcy myśią 
jracze 


Sprawozdania prasy niemieckiej z 
wielkiego meczu na stadjonie Totten- 
ham Hoispurs brzmią wprost niepraw- 
dopodobnie. Przebieg i charakter me- 
czu podany przez sprawozdawców nie- 
mieckich nie odpowiada nawet w drob 
nej części obrazowi oddanemu przez 
dzienniki pozostalej Europy.  Miliono- 
wym rzeszom niemieckich sportowców 
wpaja się przekonanie, że reprezeniacja 
niemiecka grała znakomicie, była dla 
Anglików bardzo groźna, i że Anglikom 
przyszlo zwycięstwo z największym tru 
dem 1 po ciężkiej walce. 
| Rekord drastyczności ustanowił ber- 
liński organ piłkarski, który swe milo- 
| we sprawozdanie z Londynu zaopatrzył 
tłustym nagłówkiem: „Więcej niż przez 
iesene drżała Anglja o wynik!“ (g) 


[ka wpadła w sieci — zasługa to Ja- 
jcoba. Imponujące strzały oddawał 
zwłaszcza Bastin i Camsell, zajmu- 
jący zresztą stanowisko wicekróla 
angielskich strzelców ligowych. 

Pomocnicy chętnie podążali za a- 
takiem. Środkowy Barker w naj- 
mniejszym stopniu nie reprezento- 
wał typu „stoppera* a la Goldbrun- 
ner, który wisi przy centrze ataku, 
jak obrzydła pijawka. Chętnie szedl 
do przodu i oddał nawet szereg 
strzałów wysokiej wartości. Rów- 
nież Crayston zdradzał wyrażne wa 
lory ofenzywne. 

Bramkarz i obrona nie mieli pola 
do popisu. Z kilku prób wydawało 
się, że Male jest przytomniejszym 
od Hapgooda! 

Gra toczyła się w atmosierze przy 
jacielskiej. Żadnych faulów nie by- 
ilo. Publiczność zachowywała się 
| wielce dla Niemców życzliwie; pró- 
by ataku z ich strony otrzymywały 
sute oklaski. 

Boisko nie było w stanie ideal- 
nym. Przez cały ranek padał deszcz, 
lak, że błocko na środku placu trze 
ba było zasypywać piachem. Poza 
placem do pilki nożnej na stadjonie 
Tottenham Hotspur niema nid; dwa 
metry za linją autową rozpoczynają 
się już kryte trybuny, które zamy- 
kają 30-tu rzędami ławek arenę wal 

ki. Boisko w tych ramach wygląda 
iak w pudełku, a 60000 stłoczonych 
nad niewielką przestrzenią widzów, 
jak lawica wszy, 


* 

Tuż obok hotelu, w którym ulo- 
kowano drużynę angielską, znajdu- 
je się kolumna lorda admirała Nel- 
sona. Jakto powiedział zwycięzca 
spod Trafalgaru? 

— Angija oczekuje, że każdy z 
was spełni swój obowiązek! 

Spetnili. Old England pozostała w 
glorji triumfu. 
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Z ojczyzny Nurmiego i Nurmeli O trzecią pozycje w Europie 


Wielkie przygotowan ia małej Finlandii do Olimpjady * 


Możniaki, w Dsipadsi. 
fat pasiem, prrygniowania dn Mimp- 
są w pinya segu, na mameya Moa- 
teprawda parere niema, tyko m pół 
masaj Faianóji jest jak taiog, 


4ywvwycj Lakvponegu — emmimy byè saram 
«ei. Śwukalmy wąż w Apae Ispiisdy- 
Be, mo | maiig. Naumia mię i co Kar 


rm sę a krat Żwiąska ae 2 tygodnie. W 
Satzazm kierownią em będzie Pulmrow w Sala 
mndi raiątkowy Armji oshotócni, Heb 
A oe. 

Emet crmowi noa7 ouem ataw enia 
meig. Wali elmisszyjne będę tyka 
<a raawy, inni po 2 — 1 w abore) a 


serunwasa wę | wpiku elmimkcyj; dawnej 
sacarsę esio Gotbodzij do rmy ca simi 
waj | Kya przetrecowani m Gówarch sawo 
dych, Togo niczezpicesefwiwa themy gnikadi. 
lm rez, de leroamem stwarianiy nowe 
nócheząiczeńwiwa: Fiukndja mm, tak mama jak 
w oie nity. cią armję twych sd, e 
moj triumiować dziś, a dragi 


F 


T7- ego oan simy wuwają aa pam dary 
me. 

| Orutysa? Trużm ją przew wet. Pinhetja 
| ma calą armię perwawerędnych narciarzy, try 
wysurężający daya do myopie w Gir 
mah — te tem rms. Miadsat oprowch ie 
ras wepiłzie wytuację. Że sareren wiżodi w 
fuihubę hihu Maria Laqqalniaen; dumne B 
byme wały wetwonirowam. tara ae 
nm jaś nie do powietrewa | przeń mim arm 
wyktał jèn imer do Nemis; ay Those 
Lsppsakem | Libana nie sosit wagiit se- 


daei do patrstu, pod kierunkiem memara stne. 
Nearisy wadi pon. Oasterzan — airy ntete 
dra Pobeg sa wuesg — mermaje sig Manton 
sporim, sam byt 14 miodu tumafstą | minty 
mu na jem, aby patroł Był najwisiejey, 

ŻA pownyen przec.amitim ocnodrą Niem 
Polaty (7) | Cze. Drużyna warbowasa Sprie 
1 szeregów Kisdiej ROP, służącej Woo granicy 
razy pite, 

Narciarze polscy! Tamme Lappaiaioen powie 
wał o nich te sana so Sairaan © Nismmseii 


lu 


zał 


i 
a 


wal. Myo represen będze sieer 
gimomatyk, pope m mem Fiakmója — 
Nemep — Maie Dosi men. 

Qomt jawane. 
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Komitet europejski 1 A. A. F. 


W sobotą | niedzielę obradował w Warsza- 
wie w mll hotela Europejsk ego komitet euro- 
ski Między. Ped, Lelkoatietycznej. W ze- 
raniu wzięli udział pp. Stankovita i Maissan- 
Eyi (Wegry), von Halt (N.emcy), dr, Puce. 
(Włochy) i Imisi (Polska), | Najwaźiej- 
tematem obd była kwestja mlstrrosiw 
zoliago- 
rynie W ro- 
34 postanowiono mistrzostwa rozgrywać 
w dalszym ciągu co cztery lata, następnć więć 
a rę W roku 1808. Zpaady nansowe 
pozostaję ta vame 1. zn. państwo organizujące 
mistrzostwa rapracza 100 zawodników innych 
państw według klucza, wataionego na 
przed mistrzostwa]. Miejsce mistrzostw nie 
zostan W tej, sprawie 0 
pisie s ispyiasiem, 
po organizacji _ mi- 
ra alẹ o to jedynie Pram- 


wymaczna, 
neig do wapare 
które z nieh chce się 
strzostw. jak dotąd sta 

Długą dyskusję wywołał projekt kpt. Mien- 
skiego o ujednostajuenu programów ważyst- 
kieh spotkan międzypaństwowych. Sprawę tę 
wznano za bardzo trudną do przeprowańsenia, 

yt każde z forsaje" te konkurencja, 
S których ma naj 


większo emmo na zwyclę- 
stwo. Dolin kpi! Maliskiegu wyslany 
Gale. Jean da wypewdzaci wid sem 


Mig zniętków. 
Wprowadzona imię rekordów lekkomtietyer- 
nych Europy, które odtąd będą nolowane obok: 
resordów wa. 
Spośród spraw natury Formalne] postanowio- 
no wżywać w korespondencji między państwa- 
mi tyko Języki franewki ; niemiecki, gdyż An- 


kija nle bierze twpelnie udzialu w pracach ko- 
mitetu | me interesuje się kweśtją m strzostw. 


SZERMIERZE WĘGIERSCY 
W POLSCE 


Półioratygodniowa gościna szermie- 
rzy węgierskich w Polsce została za- 
kończona turniejem. 

W szpadzie Polacy zajęli 3 pierw- 
sze miejsca, przyczem zupelnie im 
równy mistrz Węgier Bay zostal ze- 
pchnięty na czwarte miejsce dzięki am 
bicji Polaków. Wyniki; 1) Sobik, 2) 
Kantor, 3) Zaczyk, 4) Hay, 5) Kar- 
wieki (PKS), 6) Czapiieki (AZS Kra- 
ków), 7) Mirowski (AZS Warszawa), 
8) por. Tymiński (Legja). 

"W szabli ogromny sukces odniósł 
kpt, Dobrowolski, spychając na drugie 
miejsce iezorocznega wicemistrza Eu 
ropy Raiczyczo.. Węgrzy wykazali 


wysoką klasę. wprowadzająć aż 4 za- 
wodników do tinatu, Forma Polaków 
bardzo dobra. 


Dwa walne zjazdy 


ŁÓDŹ. 8.12. — Tel. wł. — Przy 
Mdziale delegatów Krakowa, Lwowa, 
Warszawy, Pomorza | Łodzi obrado- 
walo dziś w Łodzi doroczne walne 
egromadzenie_ polskiego Zw. Tenisa 

ołowego. Przewodniczył dyr. Go- 
Mński. W wyniku kilkugodzinnych ©- 
brad powzięto szereg uchwał, z któ. 
tych ciekawsze podajemy: rozgrywa- 
nie finałowych mistrzostw Polski sy- 
stemem Swaythling ooupu, Drużyna 
sklada się z trzech zawodników, każ- 
dy gra z każdym, utrzymanie w mo- 
cy przedbojów mistrzostw Polski, wed 
nostajnienie systemu mis.rzowskiego 
rozgrywek okręgowych, udział zdecy- 
dowany w mistrzostwach świata. 

Najbliższe mistrzostwa Polski odhę- 
dą slę w Warszawie, gdzie jednocze- 
śnie obradować bedzie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie PZTS, zwołane 
dla zmian statutowych, Wybrane no- 
we władze przedstawiają się następu- 
Jąco: prezes Kazimierz Wardęszkie- 
wicz, wiceprezes! Danciger | 
Jacobsohn, sekretarz Salm, skarbnik 
Michalski, kpt. zw. Eisenberg (War- 
szawa), czlonkowie Joachimiak, Sza- 
piro, Przybylski i Brauner. Komisja 


qewlzyjna pp. Kosdas, Tadeusiewicz, | kowski 


Lange, Kaufman, Kłos (Pomorze). De- 
legaci do ZZ 
! mec. Jacobsohn. 

CHORZÓW, 8.12. — Tel. wł. — W 
godzinach wieczornych ub. Roboty na- 
stąpiło otwarcie uroczystości  związa- 
nych z obchodem  IO-lecia Polskiego 
Zw. Atletycznego. Po przedstawieniu 
zawodników, odegraniu hymnów państw, 
które wydelegowały swych  zapaśni- 


Bydgoszcz 


joskilego 
dadz € 


irkhole; zast.: por. śledziejow= 
Ire admin.: Wiśniewski; gosp. bam.: 
gospodare tabon: - Brotkowski; 
ia taboru Cieśleisk|; radni 
Witedk! 


Priko, 


zast, gospodar 
3 sięw ki 


| Jabioniowski. 
tom. gosp. imprez. Dratw.ński, 
zyje, warra: po. Wylan, Niewliecki, Wro- 


` MOTOCYKLOWY KLUB Z. $, 

Odbyt roczne walne zabranie, prayezer do 
nowego zarządu wearli: pp. prezeal — E. Xa- 
Ba. fsk), wiceprezes — Laehnik, sekretarz, 
Michalik. cierbnix Foieuykowski, radni: Py- 
rek. Suwalski t Pokolm. Na kandydalów na 
kapitana sportowego i Jego rastępcy wyso- 
mgto pp. Pokoima 1 Mięikowekiego. Muszą 
ieh zatwierdzić władze Kinoa. 

ASTO?TA W GDAŃSKU I GDYNI 

Drużyna bokserska Astorji wyież- 
dźa dnia 14 b. m. do Gdaska na rewan 
łowy mecz z Gedanja, a nazaiutrz spo 
tyka się w Gdyni poraz pierwszy z re 
prezentacją Marymarki Wojennej. 

Drużyna Astorji 
nym składze pod klerown'ctwem p 


Rozmaryńowskiego i trenerż p. Stęp" 


nieka. 


mec, ! 


Tow. Wloślar= | 
nast.: dyr, Cza) 


prez. 
Komisję rewl- , 


wvieżdża w pel-, 


ków i przemowie preżesa PZA dr. Ko. 
cura przystąpiono do walk, 

W niedzielę w godzinach południo- 
wych odbyło się uroczyste zebranie, w 
czasie którego udekorowano p, woje- 
wodę śląskiego dr. Grażyńskiego oraz 
dr. bla, zasłużonych organizatorów 
i działaczy sportowych. Starym zawoa 
nikom wręczono prócz odznak dyplo. 
my. Wygłoszońo okolicznościowe prze: 
mówienia. 

Wieczorem odbyły się dalsze walki. 
Wsnutek spóźnionej pory i nawału ma- 
terjału wyniki techniczne podamy 


dopiero w następnym numerze. Nade |% 


/mienić jedynie warto, że jubileusz 10-le 
(cia przeszedł na Śląsku bez żadnegce 
echa. Wszystkie uroczystości odbywały 
¿>e w nówowybudowanym gmachu. 


POZNAŃ, 
! odbyło się 
regu rwiązki 
przewodniczył 


2. — Tel. wi, — W ołodzieję 

zebranie poznańskiego nk 
Jekkontietycznego, na którem 
radca Sokołowski x porna- 


mec. Hornimg (Kraków): kó 


Wyniki: 1) Dobrowolski, 2) Rałczy. 
3) Bay — członek I aiey WERIGT- 
skiej, 4) Sobik, 5) Papee, 6) Zöld (W), 
T) Segda 8) Lubicz Nycz, 9) Fiedrich, 
10) Eidös. 


Korzystając z pobytu w Warszawie] 
p. dr. von falt'a. wiceprezesa Między 


byli z nim konferencie członkowie za 


krytej Krusche Ender w Pabianicach rent prasowy Wirszylło. 

odbyły sę zimowe zawody lekko-|, Konierencja powyższa zajęła się spra 
atletyczne, Na starcie stanęło Ż7 za- wą przystąpienia Niemiec do Międzyna 
wodników reprezentujących 9 klubów rodowego Związku 


Kujawsk w czasie 3,2 sek. przed (rom Hajt wyraził zgodę na 


lenie 
„beim (Zjednoczone), Bieg 1.000 przystąpi 


m Niemiec, W ten sposób obecnie zgłosi 
i wygrał Oolewski (Zjednoczone) w to Już akces 12 państw wraż z Polską. 
!3:112 przed Łyszkowskim (Krusche- a mianowicie: 1) Brazylia, 2) Argenty 
| Ender) i Kupka (Krusche-Ender), Skok na, 3) US,A.. 4) Luksemburg, 5) Au- 
| wdal wygrał Kujawski, niestow, z do-, strja, 6) Niemcy. 7) Czechosłowacja, 8) 
„brym wynikiem 634 cm. przed Ankie-! Estonja, 9) Łotwa, 10) Szwecja, 11) 
jewem (Wima) 607 i Rybakiem (KE). Włochy. Wszystkie te państwa, zgłosi 
597, Skok wwyż wygrał Mącłaszek! ły się do volley-ballu (siatkówki), a po 
(5okól. Łódź) 160 cm, przed Martma- nadto Niemcy | Austria do Fanst-bat- 
nem (PTSG) 155, Kujawskim, n estów | lu (plęstówki), którą u nas uprawiają 
1155 cm. Trójskok z miejsca wygrał jedynie 3 drużyny na Śląsku. 

Anikiejew (Wima) 815 cm, ustanaw a-| Na najbliższy kongres Międzynarodo 
'Jąc nowy rekord Polski przed Kulaw- wego Zwiazku Gier. który odbędzie się 
skm. mesłow. 805 | Szeferem A w czasie Olimpiady Berlińskiej, Polska 


793 em, Pehnięcie kulą — Lange (W - UB 
ma) IŻI6 przed Lińdnerem (Sokób | rg dostarczyć wszystkie materialy. 


11099 | Hartmanem (PTSG) 1055. O- 
ibecny na zawodach trener ollmpliski 
1p, Cejzik wyraził se z uznaniem o im- 
prezię | m lej poziomie. 

Rej 
Z 
POLSKI AS SPRINTU W BRAZYLII 
Jak donosi korespondent berlińskie- 
go „Der Le chtathlet* z Rio de Jane ro, 
najlepszym sprinterem  brazylilskim. 
jest Polak nazwiskiem Pusznik. Młody, 
śwemie zapowiadający się biegacz 


f klem tworzących dotychczasowy z 
Francją I Szwajcarią na czele. 
BKE 


| WYNIKI: Slanówua męska: YMCA — AZS 


miał ostatno na 100 yardów 9,9 sek. 2:1. Sensacyjna porażka mlatrza Polski. Naj- Į 


Boks w całym krau 


PIERWSZY KROK W WARSZAWIE fętcnel ma, pisk ircpatme. W maa c 
W sali na Dynasach rozpocząj się w sobotę Krysik (Pol) po ladnej walce  niersocznie 
lerwszy krok bokserski, Zostało zgłoszonych | wypunktowai Lend: 
[20 zawodników, jednak wielu z nich arezyg: | SOSNOWIEC, 7.12. — Tel. wi, — W esis 
nowało, a po oględzinach lekarskich, pozo- | dzisiejszym rozpoczęty wię na terono Zuagi 
tato 70. bla Dabrowskiego tuatrzosiwa drutysawe 
Poziom zawodów bardzo niski; wszyscy | w bokaję, Walki etaty niski 
niemal rawodnicy okazal) się bardzo slabo 
sportu. pugliatorakiago. W 
ko 


przygotowani zarówno iechałemnia jak | kon- 
gycyinie. Pozatem fazi u więkakośei zawod: 
ników brak warunków fizycznych. Ubległegn 
[ roku pierwszy krok stat bodaj| an iepazym po- 


omie, 
Najiepi tawenyeh zawodników ta- 
renovan Bolonia 1 Port Boma.. Trzoda 
miniet iż nie zauważylimy za: 


Le 


tkary 
(o Klal elecklego 
jaj | miajseowe) Makkabi 
ników Makkabi | 
m 


er 
Górniczi jeo 
dwagl trzech zawodi 


spotkania „l 
remiaowy 7:7. 


kiego komitetu WE i PW. Na zebrania obec. liuras. podn awyn T 
mi byl delegaci 15-ta kiabów w tem 0-ciu Uaz 
klubów. prowiacjonatnych, gral z Marksem (S.) t 
Szedł do nastepnej kolejki wal D h Meor 
a urbi , dyskmali , ost, nae REOT: | "Eliminacja w innych kategoriach, półtinaty | (O K5.) rwycęta nr a 8 
sem wybwiny rotal ponownie p. Sware, | | Tinnty oregrane zostana, w napoiliara so- | vewariai ranni praca dyskwanykadję Poan 
wice-prezenami: panowie:  Stróżyk, Marein- | bote I niedzielę w sali YMCA- W. | PEREZ 
| Dorożata. GRUDZIĄDZ, 5. 12. — Toi. wł. — W nie- | la: 4 uem 
a Dorożała ine zebranie PZLA wy-| dzielę Odo mie w Grudziądzu mecz bokserski | sdursłę nanastam Bermaniera M 
rami zosia m. Rare, Siedzyk, Z Noloa] pomiędzy miejscowym Związkiem Strzeleckim | srednia; Jeżowski M. (C. M. S „ 
» p M y a drużyną niemiecką SCG. Zwycleżyli Sirael- rartzie 
;ków om uwagę zasłagujć przyjęty wniosek 9 pl a =" b O d 
menman klany © | Bo oma Lotfecych za] WILNO, BIŻ — Tel, wł. — W niedziele | wygrywa wokawam s Feklwamem HI Nord- 
e RÓ A an | a OTO się w Wilnie jubllewozowa zawody | jaj = piarwzeem siaocie Pomeiętka owak 
Niespodzianką byt nagły Wniosek Warty o | bokserskie wileńskiego AZS przy udziale 4 | (CWS) sokawiam Pele 
ET A EAT E A ę | bokserów warszawskiej Polonii, którzy od: | imma ) poddania wę s> 
| akwa as m a wal ana UiA] | nosli zwycięstwa. Poszczególne wyniki: W 3 remizie. Cętka — 
studenci nie mogą należe do innych organi- | wadze piórkowej — Malecki (Pol.) wygra! | Nerdie uazymajć sakrorrem 
e E NT) matę did WI key ea c: 
| alma cja nodniczącym, p. dr. Sokołow. | piep °C" Łukasiewicz (Pol) wypunktawał | gassene dość anars. / Zalmieyeowanie b. 
Na walna zebrasięe PZLA sekwatono mlo. | "Scotta, W półieadalej -— Paklalnś (Pai.)_ Gute 
sek w oprawie ubezpieczenia zawodników e 
ofar o nstalenie rogulamina w awie rWro- 


WALNE, DOROCZNE |. ZOROMADZENTE 
mni ót przebieg spokojny Zapo- 
i miedziany wniosek. Fiektryczdości o poscie: 
piu wszystkich ktubów robotniczych z, Pol- 
skiego Związku Alletycznego nie wpłynął. 

Do nowego zarządu WRSK_wybran: zostali: 
| pp. dr. Michałowicz (Sira), Tudetman (Qwia- 
za), Wieczorek (Czerwoni — Legionowo), 
Miefałowaki (Drukarz), Maciejewski (Skra), 
Dzługełł (Marymont), dr. Berman (Hapoel), 
Pietrzykowski (Tar — Wista), Frydrych 
(jutrzala). 


Duięki  miajatywie bota 

gznasjum W EZ 
= ac "ES 
SPRZEZWE NE 
PZG AG RZ 
Eere 


Data meczu  międżypaństwowego strzowskim Warta — IKP w Poznaniu 
Polska — Be'gļa została już przez P| Akcja przeciw 8 
Z. B. uzgodniona na dzień 28 lutego! rów przez warszawską Skodę podle: 
1936 r. Miejscem spotkania będzie o-| została przez klub | okręz pomorsk, 
statecznie Poznań. które. metody klubu stołecznego przed 

Wrazldło (Chorzów) „mistrz Polski", stawiają w abszermym memoriale Pol 
zawodowców zosta! zaproszony do Pa sk'emu Zw. Boks, Dezerterzy klubów 
ryża, gdzie walczyłby z Pladnerem | pomorskich (Krzemiński. Wezner) nie 
Ślązak nie posiada Jednak licenci’ I. B | posladają zwolnień, 

A 1 RECEN zaproszenia niemo, Łódź, 8.12. — Tel. wl. — W Ozor- 

JD CAC ÓW kowe odbyły się propagandowe zawo 

Risko-Pyłkowski będzie walczył w|dy bokserskie. zorganizowane przez 
da ao bi o z kEn MACHA VOREN EOZA: Brenin one kilka interesu 

x lącyfńch spotkań. zwłaszcza w wadze 
A popa, HAMA — WAR_ | piórkowej, gdzie Gołębiowski IKP nie 
a spodziewanie pokonał Wolfowicza (Ha 


kaperunkowi hoksi 


REWANŁOWY MECZ BOKSERSKI BER- 
LIN — WARSZAWA w bomie pygleutaje zor- koah), choć wydaje się nam, że wy- 
ganizować WOZB w kwietnia 1836 na stadjo- | nik remsowy bylby sprawiedliwszy. 


nie w. P, w stolicy. 

Węgierska drużyna bokserska Nem- 
zettl przybywa ostatecznie do Pol- 
ski dn. 31 stycznia, Pierwszy mecz od- 
będzie się w Łodzi z IKP, drugi w 


Wojciechowski (Qayer) zremisował z 
Kowalewskim (IKP). Pozałem w wa- 
dze koguciej Celmer (ŁKS) pokonał na 
pimkty Süssmana (Hakoah), w lekk ej 
£ d Wdowiński (Hakoah) wygrał w trze- 
dwa dni później w Warszawie ze Skoj ciej rundzie przez techn. k. o, z Bla- 
da. h sleckm, w półśredniej Banasiak (IKP) 

Pietrzak został 1 b. m. zgłoszony! wygrał pównie na punkty z Rencem 
da IKP. tak, że w niedzielę 15-ego b.) (IKP), a w Średniej Kosiński (ŁKS) na 
m. będzie już mógł walczyć w bat-i wyrównanym przebiezu wygrał z We 
wach klubu łódzkiego w meczu m'et berem (IKP). 


narodowy Federacji Piłki Recznej, od- l 
2:0. AZS — 


rządu PZGS, p.p. prezes mir. Kierkow Mge 
ŁÓDŹ. 8.12, — Tel, wł. — W sali ski, wiceprezes inż. Merliński 1 rele- | wabi 4 


Siatkówki, którego | máa, 
rok Bieg 25 m. wygrał niesiowarzyszony organizac]! podjęła się Polska. P. von | w 


Międzynarodowe sprawy Gier 


gaga a, Leo h 
r Warsawiaska 20. Polonia — KPW 
Orzeł 2:0. Iskra — Szkola Podch. 


1:3, 
OSZYKOWKA MĘSKA: Polonia I =- Legi: 
*zgnóski i Oleg playa W Leki naji 
Ereim wyr Wieża. AZS 
Paisaia i) 
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PANÓW: o] 
13115, 19:7), KPI 
ZS — Dror 2il 


Ny | =r4 mytczgo 
i 


"HiLKA KOSZYKOWA „PANÓW; Sokół Ma- 
giers — AZS 24:31 (13:0), KPW — Dror 
30:17 (AB), Dror AZS 18118 C101. KPW 
— Sokół Macierz 70:18 (23:10), Rekordów. 


W] Z. dla *oznahczyków zdobył Grięcho- 


KRAKÓW. 8,12. — Tel. wł. — W 
dniu dzisejszym rozpoczęły się 
Krakow e rozgrywki koszykówki męs+ 
kiej o puhar PZOŚ. Wyniki były na- 
stępulące: Cracovia — Garbarnia 
30:14 (. Wawel — Modrzejówka 
„ Olsza — Wieliczczanka 
AM i 35:10 (26:0). 


< 


(14; 
YMC. 


walczyć będą szabliści Rzeszy z Polakami 


Ambicja <armiarzy okamieskich ji proube- 
wupūim rrwitkowie sę w rogas- 
m maya mie laretja | miski 
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KOLARSKIE MISTRZOSTWA 
ZURICH. 8.12. — Tel. wł. — W ole 
dzieją odbył się w Zurichu kongres 
Międzynarodowej Unii Kolarskiej przy 
udzłale delegatów Niemiec. Francji 
Włoch, Belg] 1 Szwajcari. 

Kongres zdecydował, że mistrzostwa 
świata w kolarstwie 1936 r. odbędą 
się w Zurichu i Bernie w 
29 sierpnia do 6 września. 
m ny: Dookoła Włoch 17.5, Tour de 
France 7.7—2,8. 


Jeszcze kopią w Polsce 


DWA MECZE PIŁKARSKIE W ŁODZI 
ŁÓDŹ, 8.12. — Tel. wł. — Dwa me- 
cze plkarskie rozegrano dziś w Łodz 


1 
wodn-kó' i, Makabi, Warszawianki 1, wiaj sie nasiopujacot Musza! 
Ea Ha e wiegt Ju W J andzia Naana 
|, Indywidualnie najlepiej adt w wadze | gowl (Mak.) Piórkowa: Wójcik (D. [> sy: 
i lekkiej Tkaczyk (Polonia), tarciu Hangmanna + 
j większy necw bokserski poparty sliny cio- Cieplak (B. K. S3 
| aem, 1 ela tet reprezentują sio Kolga (F:B-). z lerem (Mak), Lalee: Kibena g i grani 
arciniak (PZL) | Prus (Polonia). zwyci jezantiżenie 
Wyniki ćwierć finałów byty następułące! (Maki: Poldrednia: anapi | Ligowy ŁKS po bardzo ładnej grze 
| W. kogucia: Kniga (FB) WE! LK. 5.) Į a pi d 
danie aig Królkowskiego (i za niedozwolony cios z  Tóplołą (Mat. 
randzie. Gaj: dnia: Ronlikiewies (B. 
(Eiextr.). ryw: nokaut w drogiej rem 
rat z ) Półelężka: Piel Lg 
mak. zda 
harem | , w m” 
s Kaives oieszcie- 
mesne 
2 — Th. wł. — Oead 
mój wam botri 
misttowykim mecres | poseowbarsa bH 
iede A wama | wji 


pokonał Wimę w stosunku 2:0 (1:0). 
W pierwszej polowie ara ładna 1 wy- 
równana, W drugiej zespół fabryczny 
oradł zupełnie na siłach | lgowcy 
mieli przewagę n euwldoczniona zupeł 
nie w końcowym wyniku. Bramki dla 
nich zdobyl: Lewandowski | Wolski. 

W zespole ligowym na plan pierw» 
szy wybl się Gątkięwicz grający na 
skrzydle dalej Lewandowski, Welnie 
Wolski, W Wime na wyróżnienie za 
sługula Lemartowie, Górecki | Leć- 
miński. Sędziował p. Rymer. Widzów 
około 200 osób, 

W drugim meczu Unon Touring po 
konat Widzew w stostmku 4:2 (2:1), 
będąc zespolem lepszym dopiero w o- 
statniej fazie meczu, Da przerwy bram 
ki dla fioletowych zdobyli Królasik | 
Nikiel, dla W dzewa Mielczarek. Wy- 
rówfiuje Augustyniak, rrzyczem _nie 
bez winy byll tu Milas | Frankus, Dal- 
sze dwie bramki padły przez Michal- 
skiego i Świętosławskiego, : przyczem 
Jedna po rzucie wolnym. W zespole 
zwycięsk m zasługują na wyróżnienie: 
Milas w bramce i obaj skrzydłowi. W 
Widzewie ponad poziom wybił się 
Szczudra w obronie, 

CHORZÓW. 8.12. — Tel. wł. — W 
mistrzostwach ligi śląskiej Naprzód po 
twierdził swą dobra farme. bijąc dzi- 
sial bezapelacyjnie TS Słowian 4:1 
42:1). Piękny | interesujący ten mecz 
prowadził p. Linke z Katowic b. do- 
hrze, W Knurowie Concordla pokonała 
programowo 06 Katowice 3:5 (5:3), a 


Kandzia. 07 Siemianowice — Stadjon 
Chorzów 1:2 (1:1). Brynica Kamień — 
Strzelec Kalety 6:1 (2:0). Mecz prowa- 
dził p. Rust. W meczu szczyploralaka 
Frele Tourner ulegli w Potu Zachodnie 
mu z Chorzowa 1:5 (1:3). y 


. 8.12. — Tel, wł, — BBK: 
— TS Koszarawa Żywiec 1:2 (1:2). 
Mecz o mistrzostwo Ligi śląskiej. Bram 
ki zdobyli Stępiet 2 [ Ksol ledna, W 
czasie meczu doszło do zajścia, Mlano- 
wiele kiedy arbiter p. Gruszka usunął 
jednego z graczy Koszarawy, kibice 
klubu żywieckiego wpadli na bolsko i 
zmusili sędziego do cofniecia swej decy 
z]. Epilog meczu rozegra się oczywi 
ście przed wydziałem gler w Katowi- 
cach + 
CZY TO PO SPORTOWEMU? 
CHORZÓW. 8.12. — Tel, wl. ~- Za- 
powiedziany mecz międzynarodowy 
Śląsk Świstochłowice — 03 Racibórz 
nie doszedł do skutku. Niemcy bo- 
I wem pod wieczór ub epłego piątku po 
| wladomili zarząd KS Śląsk, że do Świę 
tochtowic nie przyjadą — bez podania 
powodów. Od kompetentnych osób 
lna Śląsku niem eckim dow edzieliśmiy 
| się, że DFB zakazał wszystkim zespo 
| łom rotadntowo - zachodnich okręgów 
spotkań z drużynami zagranicznymi, 
wskutek stahe| nodobno formy jake 
niemieckie kluby kresowe wykazują. 


Tenis 
Dwu tenisistów polskich zaproszono 
|do Wrocławia na uroczystość otwarcia 


nowej hali tenisowej. Niemcy pfajektu 
la rozegranie trólmeczu niemiiecka- 


Czarni z Ctropaczowa w dogrywce w nolsko-węgierskiego w dn, 14 — [5 b. 
28-minutowej ulegil fabrycznemu ze- m. 
spolow! Chorzowa 0:1. tak iż mecz mi! Z polskich graczy brani są pad uwa- 
<trzowski opiewa obecnie 3:2 na Ko-|gę Tarlowski | Tłoczyński. W tel 
rzyść Czarnych. W meczu towarzy- chwili PZLT. wystosował list da Po- 
AC LC o ałó op gon katowickiej z zapytaniem czy Tar 
zarnych Bi lene wyni: 1 FG Poez wę będzie mógł jechać do Wrocla 
towe sl (3:1). Bramki uzyskali, Sprawa wyjazdu polskich gracz 
Porala 4, Stiller 2 I Lachman jedną, I Stokholmo. gi Hitne] earan 5 
Niklszowiec 06 — Mysłowice 3:6 połowe stycznia jest przedm olem per 
(2:2). Mecz sędziawał dosyć dobrze p. traktacji. Wyjazd graczy polskich iest 
an aonr od tego. czy Szwedzi 
=== przed turniejem zgodzą sę na rozegra 
ŁÓDŹ, 8.12. — Tel. wł. — Między- nle meczu międzykiubowega A. I. K. 
klubowy mecz szablowy policji war- Legla, Chodzi tu oczyw'ście o la aby 
szawsk ei t łódzkie] przynósł zwycię- wylazd do Szwecji byl jaknajmniej 
stwo drużynie stołecznej w stosunku kosztowny. 
10:6. Wystąpiła ona w składzie: Grze Wyjazd na Riwierę jest nemal ne- 
gorek, Matysek, Cimmicki, Dąbrow- wlien, tembardzei, że Monte Carlo 
ski; w drużynie łódzkiej na uwagą za rrzyznało dla Jedrzejow-k el | dwu za 
slugile Wojtczak, który zdobył wszy- wodników polskich bardzo dogodne wa 
stkle cztery punkty. l runki 
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| Czwórgłos „panów z gwizdkiem” 


P. p. Arczyński, Rutkowski, Schneider i Refiig oceniają sytuację w piłkarstwie 


Na łamach „Przeglądu Sportowego" wy- 
powłędzielł już swe uwagi i tałe starzy | 
młodsi piłki srezamy skolel 


z! ju 
do glosi Pp. Sanlo, który 2 racji bej 
toji na kolakach, tjmują zagadnienia z In- 
nej. niemniej ważnej I ciekawe) pertpekty- 


Kwestja sędziowska wiąże sie u p. Arczyń- 
Abiego ściśle z systemem naszego plikarstwa. 
Uwata on, że system ligowy, którego jest za- 
Bdniczym przectwnlkiem, stworzył potrzebą 
Obsadzenia ntakiTEwaziesięciu meczów dobrymi 
stdrłami. 
nt pewnym poziomie. 
my) 

W konsekwencji deleguje sig do prowadte- 
Mia ppotkuń Iedzi nieodpowiednich, pod wrgiy- 
dem umiejętności trb też personalnie. Trudno 
sędziom robić x tego powodu zarzuty. Każdy 
£ nicb wychodzł wa bolsko „x duszą na ramie- 
Blu”, chce jaknajlapiaj, ale miezawsze umie 
try może, Wor szyna robić błędy, a 
Miewyrozuiniała publiczność wyprowadza go 
dn reszty r rówsowagi. Te nama publiczność, 
Mająca wyrorumienie dia gracza, gdy bramki 
Mie strzel, mie ma zrozumienia dia omyłki s4- 


Dem działa to dobrze, dopinzując go dodatnio, 
Erazem jednak prowadzi do rupelnej uiraty 
Sowy. 

— Czy uwata pan jednak, że sę wypadki. 
W których sposób prowadzenia rawodów na- 
Bawa poważne zastrzeżenia | należałoby wkro- 
zyć przeciw takiemu arbitrowi? 

— Mriłano | o tasm. Byty nawat komiajs 
ketdem mieście, które w drodze tajne) mialy 
komunikować PRS-owi o kwalifikacjach pt- 
Śów m meczach. Niestety, tajności nie da- 
le się utrzymać, m w konsekwencji, sedziowie 
Śceniami ułerenie, rewantownił aję „kwaśi- 
katorom", gey el przyjeżdżali ua ie pod» 
wórto. Tak więc, łnatyteeja ta siala nią beze 
talown. 

— Co więć rodi? 

— Smiolić narybek sędziowski, posczać pu- 
Mitę o przepłaach I dążyć de zniesienia w re- 
tenzjach prasowych pochwał dia nędziów. Wy- | 
Marczy zupełnie, gdy w sprawozdeolu będzie 
Barwirco arbitra. 

= Jeersze słówko. 
boisz? 

~ Majgorętszy berwzgiędnie jmt Śląsk. 
Klętni jest Lwów, Łódź, a | masz kochany 
Krakow, niema nię czego witydrit. Jeszcze 
Majjeprza jest Warszawa. 

* 

Dla p. Rutkowskiego panit eitkoicl saog- 
Monego stosunku nędziego éo graczy ery pa- 
Blleznośei leży prredewszysthlem na polu mo- 
Panem. Driaa tutaj coraz większy zanik 
Erynnika Inteligentnego wiród narybka. Ta 
Ddtziatywa ogniente tonniirin. 

kiy chodzi o siosunek opinji do sedziego, 
* niesłuszne jest przypuszczenie, It sędziowie 
W utronaiery | prowadzą zawośy po inji ja- 

h ukrytych celów. Tyiko omytka może 
Prowadzi Go biędu sodziowsźiego. Ale i 
Wiwcczą nie motas dnpuicić do takiego za- 
owania się graczy, jak to bie często widzi. 

Ina w tem kinbów i publiczności, które 
Fnezgchwsinją graczy, Nie patrzy wówctan 

txi ue wisk ery zasługi sędriego, locz 
zachowuje się w eposòb urąznjący 
m pojęciem o dobrem wychowaniu i 
Morala sporżowem. 

Ubpuzięcie sianu obzcatgo — to koaleczzość 
Mpornania opinf x przepisami | zajniertaowa- 
Me sportem ster Intelgeneji. Poziom maszych 
Śeariów jest bowiem dobry. Tu sprawdza się 
Mare powieśronie, że „eo wlasne to złe”. 

— Malety wychować pabliczność, a wów- 


Może coż © Rimosterze 


éran sędziowie będą dobrzy. Botne tak, jak 
= Angi, gźsie sie do pomytienis jest fabi, 
eby sędziemu impatowsno rosmyiine krzyw- 
Grense jarret erutyay. 

— Ody mówić mamy © „terrperaturze" wi- 
4orni, wówerże kweatją należy traktować in. 
dywiduamie. Dla mnie — mówi p. Rutkow. 
ski — Algak | Lwów nie 44 wala gorącym 
terenem, Owszem, tam sędziuje mi alẹ rupeł- 
mie dobrze. Wiem, że dia Innych są tam cipt- 
kle warunki, Zało ja znów nie mam szczęt- 
ela do Łodzi. 


* 

Żupełnie inaczej tocry wię rosmowa z naj- 
miodorym jubliatem waród sędziów krakow. 
skich, p. Schneldrem. Ma za sobą 200 me- 
erów £ mimo to nie skarży sly Ra stosunki, pa- 
nujące ma naszych bólskach. Wręcz  przeci- 
wnlę, jest zadowolony. Czasem wprawdzie 
psbilczność krzyknia tu 1 Ówdzie, aje naogół 
nie jest to nie poważnego. A kluby ery gra- 
cse nie misty z nim tet jeszcze konfliktu. 

— Sędzlowalem chyba ze 150 meczów N- 
Zowych — mówi z odcieniem dumy p. Schnei- 


k mmia SS Oma PA |der — | raptem wyreucltem motel crterech 
peen ana Es | graczy. W tym roku nle zrobiłem donieste- 
lo. Sędzia jest jakby pod narkozą. Cza- | nia anj na jednego gracza, Nie raczy to 


Jednak by mecze byty latwe do prowadzenia. 

— Jakie były najtrnśniejsze? 

— Dab — Czarat na śląsku. Stawka była 
wielka, trzeba więc było mocno trzymać gra- 
cry. Dwa mecze Warszawianka — Polonja 
nie należały również do łatwych, Szczegót- 
nie ten drugi, kledy fo Polonia miała jeszcze 


możliwości uratowaniu się. Pamiętam rów- 
nież mecz Kraków — Belgia w Krakowie, kie- 
dy wyhachia na widowni bersa, gdy podyk- 
twwałem rzut karey przeciw Kravowowi. 


— Więc komkludując, cry uważa pan, że do- 
brze jest w państwie władców gwizdka? 

— Uwatam, że zarzuty przeciw sędziom są 
w %0 proc. nieuzasadnione. 


Każdy klub, po 


300 RAZY Z GWIZDKIEM W USTACH 
Krakowski sędzia piłkarski p. Schneider przyjmuje 


gratulacje 


i odznakę honorową PKS z okazji jubileuszu 


|przegraniu wietru, subjektywnie ocenie sy- 
ztego. 

— Mote zniesienie aztonomji przymezia pos 
prawo? 

Nigdy, sytuacja ulegule aswet pogorsze- 
Bo sędziowie są narazie niazazngatowa- 
„ml klubowo. 

— Racja, ala bẹdrie mota łatwiej winne- 
£o arbitra poelągnąt do  odpowiedzisiności, 
| Bedzie wiekszy wpływ ne obsadę meczów. 
| =— Teraz można też sędzego pociągnąć do 
odpowledzialności, jeśli min się udowodał prze- 
Broczenie. jay się nawet zniesie tonomje. 
(mtyskiwania nie ustaną. Bo zawste mubi ktoś 
| być winny. 


r 
i 
I 
I 


eg) 
* 

Jednym z najczynniejszych arbitrów pilkar- 
skich w tegorocznej kampanii Ugowej byt p. 
Alfons Rettig z Łodzi. Wynurzenia jego mają 
| zatem œm wartość, temdardziej, żę 63 oot 
ujęte z szerszej perspektywy. 

— Po zrezygtowania 3 czynnego udziału, 
Jako plikarz, wstąpiłem w r. 1923 do Kole- 
{gjum Sędziów. Bylem świadom tego, że czeka 
tnie tam praca odpowiedzialna i zaczcrytna, 
ta teg zabrałem sig do niej z pełnym zapalem 
Z jednej rzeczy nie zdawałem sobie oprawy, 
a mianowicie, że warznii pracy na tem polu 
tak bardzo sle pogorsrą, Od crasu, gdy wstą- 
pilem do Kolegium Sędziów, zmienila się bar- 
dro wiele. Kiedyż, sędriowanie sprawiało 
przyjemność, gdyż wśród graczy panował 


$port polski żećna pik. Kilińskicóo 


Pożegnanie ustępującego dyr. P.U.W.F. 
pul. dypl. WI. Klilńskicga przez sport spo- 
łeczny było uroczystością niecodzienną. 

Śreśtdzieśląt omód, które tak ergoto oglą- 
damy w tym samym niemal zespole na mej- 
mach sporta polskiego — walnych ząroria- 
dzeniach Związku Zwiąrków, tym rarem przy. 
było nie poto, aby rnstanawiać się nad takim 


Nowy dyr. 


mówi o swych planach 


Redakcja PAT uryskała wywind z nowym 
dyrektorem Pażstwowego Urzedu WF | PW, 
gen. Owzyną Wiiczyńskim. 

Plerwata pytanie brzmiało: — Czy reforma 
sportu będzie przez PUW? nadal prowadzona, 
oraz w jakich etapach I tempie? 

— Z chwila xchwaltnia nowego statutu 
ZPZS reorganizacja w najwyżarej komórce 
organizacyjnej sportn zpołecznego została do- 
konana. Reorganizacja zaczęła się « góry. 
ue colem jej jest dotrzeć tam, gdrie sport 
jest fuktyeznie uprawiany, t, je w kisbach 
sportowych. 

— Następny etap — to dostosowanie eta- 
tuiów poszczagólnych rwiązków sportowych 
I kinbów do statutu ZPZŚ, 

— zasady organizacyjne są wtaiciwym 
zrębem pracy. Ożywienie go | pomyślne wy- 
riki ekcji zależą już od Jadzi, posiadających 
wyelarczującą szkołę w dziedzinie życia spor- 
towego | tapat do pracy, a których staranny 
dobór powinien być specjalną troską zwiąt- 
tów t klubów. 


czy Innym paragrafem statutu, jab nowa kon- q 
cepcją orgunizacyjną, lecz aby dać wyraz 
wwyrm uezsclom, Uczueiom dia człowieka, któ- 
ev jak sam to podkreślił w swej mowie „byt 
znachorem sportu polskiego", który po sze- 
regu podejść teoretycznych, myłlowych — 
kledy wreszęje zetknął się s żywym organiz- 
mem sportu, pczeszedi na jego stronę w spo- 


P. U. W. F. 


Na zapytanie — czy dotychczasowa akcja 
PUWF w zakresie obozów ieinich i zimowych 
mie dorna zmian w 1935 r. ze względu na wy- 
sokia koszty olimpijskie, p. gen. Olszyna - 
Wilczyński oświadzył: 


— Koszty olimpijskie, wobeę ustalenie zë- | 
sady zastąpienia Hobe! zawodników ich wy- 
soką jakością | niewielkiej odlegiańci do 
Berlina, mie będą zbyt wysokie, i 

— Oczywiście, PUWF będzie w tych kosz- 
tach partycypowat w miarę możliwości finan- 
sowych, obok Polskiego Komitetu Olimpijskie- 
m | 

— Akcja obozów letnich | zimowych se, 
względn na bezspome już dzisiaj walory 
rdrowotna - wychowawcze i znaczenie z pun- 
ktu widzenia przydatności do działań w tere- 
nte, nie mote dornet w żadnym wypadku 
sszczerbku. 

— W nadchodzącym seronie obozy będą 


organizowane re thacznym uwzględnieniem 
zapotrzebowań poszerególnych  organizacyj. 


| oprawię w drzewo, 


sób ma jaki może soble pozwolić tylko w- 
myst szeroki, elastyczny, pozbawiony dok- 
trony. 

To też jedno można powiedzieć napewno’ 
polski sport mpołeczny żegnał puči. Kllińskie- 
go bynajmniej nie z kurtuazi), lecz szczerze, 
x calego serca; żegnał go nie jako przedsta- 
wieleja najwyższej władzy sportowej w Rznli- 
tej, lecz jako swojego człowieka, x duszą i 
mecen sęiortowemi, 

Uroęzystość miała mieher w siosach Ho 
tela Karópjskiego. Przy alle miawtonym 
abei się wszpocy niemal M 
ge sports, Mtysszsete orderami 
mundury przepintały się + biaiemi gur 
cywilów. Naprzeciw gospodarza —- prerosa 
Z.Z. pułk, Ulrycha mającego po prawej rece 
gen. Olszyne-Wilczyńakiego, a po lewej pułk. 
Brochwicz-Lewińskiego zasiadł pułk. Kiliński 
z pułk. Giablezem | kr. Zemoyskim po be- 
kach. 

Prezes Z.Z., żegnając 


pix. Kilińskiego 


| podkreślił jak wiele zdzlalat on dla p, w. — 


akcji pogotowia wojennego Narodu, juk pięk- 
mie rozwiaat ogrody Jordanowskie, tak ko. 
chana przez Marezńika, gdzie dzieci polskie 
poraz plorwsty w życia zaprawiają swe ala- 
blutkie mięśnie, jak wroszcie — w dalszym 
etapie owej pracy zajął sle oportem repre- 
aentacyjnym. 

Na zakończenie wwej mowy pułk. Ulrych 
wręczył pułk. Killńskiemu pęknę plakiet 
brontową z naplsem „Pułkownikowi dyplo- 
mowanemi W. Kllńskiema, dyr. P.U.W.F. t 
P.W. ra ofiarną pracę dig sportu polskiego“, 
okoloną emblematami 
wszystkich związków państwowych, których 
prezesi złożyli na plakiecję swe podpisy, 

Drugim mówcą byt prezes Związku Drien- 


Mkarzy Sportowych R. P. red. Slkorski, wt- 
ry podkreśli niezwykiy wprost stosunek palk, 
Kilińskiego do prasy, ufundowanie przez ole- 
to pierwszej w Polsce państwowej nagrody 
dziennikarskiej t stypendjum na wyjazd, wrexr- 
gle wręczył ma knieniem Z7.D.5.R.P. pamiąt- 
kową plakietę. 

Pułk. Kiliński glosem nabrzmistym wzru- 
sreniem podziękował wszystkim, w sstzegól- 
ności zab swemu soprzednikowi, pierwszemu 
dyr. PUWF palk. Uktychow, którego podpis 
wldnisł na obu nominacjach putt. Kllińskte. 
| go — do Min, Qtwiaty, I do PUWP, dalej 
poti, Glablszowi „wspaniniemu znawey I dja: 
noście sportu polskiego“, wteszele — pełnej 
kortanzji i dżentelmenecji prasie polskiej, 

Tak oto odszedł od nas sportowców twór- 
ta reorganizacji sportu polskiego, wielki 
esteta | bumanista, erlowiek o rzadkich sale- 
tach amyełu. 

Jego pożegnanie, w myśl pradawnej sasa- 
dy le roi czt mort, vive le rol, byto rówmo- 
crainte powitaniem nowego dyr. PUWP gen. 
Olszyny-Wiiczyśskiago. 


ASPIRINA 


wyrabiana obecnie w kraju, 


staniata ! 


We wiryskich aptekach nabyć moina 
pudeko zawiatająęce 20 tabletek już za 


GH padeto zawierająca 6 lobletek jut ża zł. 0.90 


przedewnzystkiem większa dyscyplina, a pub= 
stezność byta jakby insa, bardziej sportowa 
wireblons. Natomiast driè, rola togo „Gwa- 
dziestego treęciego" jest niezwykla ciężka i 
sarpiącz nerwy. Każda otnyfka heb przeccm- 
mie Jest traktowane, przynajmniej przez fwią 
część ludzi, jako zośliwy krok, a kwestje zag- 
fania niemal wie istnieje. Mało jest ludzi, któ 
rzyby werall się w ciężkia położenie arbitra, 
kirg z poświęceniem przystępuje do awaj trad 
nej pracy | stara się prowadzić zawody wode 
lug awej najlepszej wiedzy, Ludzie cl, popros 
stu na swój sposób Interpretują przepłay t ma 
pominają często © tem, że sędzia joat też tyje 
ko człowiekiem. Oczywiście, że to wsrystro 
nie może wyprowadzić z równowagi starych, 
wytrawnych arbitrów, lecz deprymująca wpły- 
wa os młodszych sędziów | on wszystkich 
tych, którzyby chętnie do Kolegium Sędziów 
wstąpiu. Najważniejsze, że nia przynosi to te 
rrykci pisarstwa naszemu, które £ tak prye 
tywa obeemia powatny kryrys. 

Stosunki te muszą być wepóinemi sitam? we 
zdrowigne, zarówno ze względu ua dobto 
sporta polskiego, jak | samaj lnstyrucj ep- 
dziów piikarskich. Mato «ię jeszeze u mas 
zwraca uwagi na wychowawczą strong mi- 
wodników, uświadomienie publlczności | do- 
bór odpawiednien kierowników dratyn. Sams- 
mł lublicari ostrzegawcremi, które wiszą u 
bram boiska, nie wychowamy ani zawodatbów 
ani publiczaości! 

— Jeżell mowa o ubiegłym seroala tigo- 
wym, ta ze trozumiatyeh względów amijać 
muszę krytykę tej lub innej publiczności, jak 
1 również temat, której drużynie łatwo, a któ- 
rej ciężko prowadri się zawody, a ogranicza 
ale do określeń ogólnych. W ab. eezonią pro- 
wadziiem dzlawięt poważnych meczów igo- 
wych, wszystkim zespołom za wyjątkiem War 
srawiańki | ŁKS-u. Ogólnie rzecz traktując, 
zachowanie się drużyn w tych dziewięciu molet 
mecrach było naogół zadzwalniające. Mafbar- 
dziej „telr“ zespół, jaki spotkałem, to był 
<DQd" x Katowic. Drużyna ta mi zaimpodo- 
wała | szukać wóród zespołów ligowych, dru- 
giej tak karnej jedenastsi plłkaney. Najoardziaj 
rycerską drmtyna w ub. sezonie, w epotka- 
niach da prowadzitem, była rdsje stę 
„Oracovia", Jeżeli Idzie o uralejętności, to ne 
Jednym szczeblu klaaytikuję: Ruch, Pogoń, WI 
stę, Wartę i Cracovie, 

— Czy spotkał pan jaktes talenty piłkar- 
skle w zespołach widranych w ub. sezonie 
— meczmy ostatnia pytanie. 

— Oboermając zawody spokojnie 3 trybauy, 
motna łatwiej ocenić wartość rawodników, 
prówadrąc ja natomiast na Dolsku, ma się a- 
wage skupioną na Innych zagadnieniach. Nie- 
mniej jednak, talentów większych nie widrta- 
łem. Coś wielkiego pamięla się dobrze. Jody- 
nia Dytko | Michalek! zwróci na siebie moją 
«wage: to vg [uż rapefnie dojrzali, pierwszo. 
rręani piłkarze... 


LU 


zł. 2.25 


ncdrzej Ługis 
WIELKA 


Powieść z życia pikarzy 


STWESZCZENIE 

K. 5. Pia. kiub o wiekóch tradycjach, wer 
wujowasy poż kasty wa pres. pie 
samych kierowników. uje prezesa w 9- 
zma T Atemya, który na 
"© | rcorganizuje od podstaw metody pracy 
= klubie, 

Na terenie Ligi Jankowszim A 
WOLI E anaiai gS 
honorowej między tymi działaczami. 

Sego pełnią: czlonek 
cotil Baje | redaktor Okar 
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—— 
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dapeszci i, 
Bomym gracia członkowie, słuchają  Władnie 
radjowej tegn opofzania, 


— Rany Boskie! — załamał się z rozpaczy” 


Brzenikitwy tenor w głośniku — Węgrzy pod 
haszą bramką!... Ktoś strzela!... Piłka w siatce! 
traciliśmy bramkę, proszę państwa, straciliś- 
My... Ale nie!.. Pan Werdel wyjmuje piłkę z sie- 
1 coś perswaduje sędziemu... Może jednak coś 
Utarzuje.. Niestetyl.. Zaczynamy od środkal... 
rzepadło! To był pech, proszę państwa, na- 
brawdę wielki, potworny pech! 
— Żeby cię wszyscy diabli! — skończył znów 
Dan Teofil. — Będziesz wreszcie mówił do rze- 
Czy, czy też!.. 

Cały zespół Piasta, nie wyłączając tkwiącego 
Dod drzwiami Franciszka, wybuchnął głośnym 
Śmiechem, Bajc bowiem zadał to pytanie takim 
tonem, jakby w następnym momencie miał je 
Żąmiar poprzeć uderzeniem pięści. 

— Uspokój się — mitygował Jankowski. 

— Panie Bajc, szkoda nerwów! — chichóta 
Pralik. 

Żawstydzony nieco swoim wybuchem, pan 
Teofil opadł bezsilnie na fotęl i zapalił papierosa. 

Sprawozdawca radjowy przeszedł tyrncza- 


? 


reh , 
ję na piikarst- | 


" |stem defenzywy!... 


sem do zaczętego już raz, 
niewiadomo czemu tematu: 

-— Korzystając z tego, że gra toczy się na 
środku boiska, przypomnę państwu, iż wspaniały 
stadjon, na którym odbywa się właśnie mecz, 
jzbudowany był przed dwudziestu laty i koszto- 
wał okrągłe... Znakomici Proszę państwa, 
w tej chwili Wicherek zagrał cudownie główka!... 
Piłka poszła wysoko... Stopuje ją ktoś... zdaje się 
Lubecki... Nie, przepraszam, omyliłem się, ta ja- 
kiś Węgier!... Strzela!ł... Grudziński bohaterską 
robinsonadą wybija jednak na róg!... Murc zwłe= 
ka rozmyślnie z podaniem piłki na boisko... 
Bardzo dobrze robił... My przecież mamy czas, 
nam się nie spieszył... Muszę państwu wyjaśnić, 
że to nazywa się technicznie — wzmocniony Sy- 


a pasjonulącego zoj 


— Nie, to przechodzi wszelkie pojęcie—obu- 
rzył się Kreska — przecież dotąd nie wiemy, jaki 
jest wynik meczuć... 

— Nieprzytomny frajer! — zaopiniował spo- 
kojnie Kurzawa. 

—- Uff, proszę państwa! — kwilił sobie nie- 
wzruszenie tamten, bezpieczny, bo niedosięgalny 
z Warszawy. — Gorąco mi doprawdy z emocji!... 
Gdyby nie ten pech, proszę państwa!.. Gramy 
przecież doskonale, ustępujemy Węgrom conaj- 
wyżej w szybkości, wytrzymałości, dyspozycji 
strzałowej 1 planowości gry, ale pozatem jesteś- 
my zupełnie równorzędni!.. Tylko pech nie po- 
zwala nam zadokumentować naszej przewagi!... 
Niewątpliwie jednak... 

— Hallo, hallo, Polskie Radjo Warszawa 
i wszystkie rozgłośnie polskie — rozbrzmiał nie- 
|spodziewanie baryton z centrali — przerywamy 
nieco wcześniej naszą transmisję z Budapesztu, 
gdyż upłynął właśnie wyznaczony czas i obec- 
nie nadamy państwu audycję specjalną, poświę- 
‘cona jubileuszowi trzechlecia istnienia Towarzy- 
jstwa Hodowli Białych Tulipanów w Milanówku... 

W lokalu Piasta zaległo narazie głuche mil- 
czenie, przerwane już w następnym momencie 
gromką salwą śmiechu. 

— No widzisz, widzisz? — natarł na Jankow- 
skiego pan Teofil. — Dówiedziałeś się, bracie 
Polaku, jaki wynik?! Tyle wiesz, ile wiedziałeś 
na początku! 


— W każdym razie napewno przegraliśmy... 

— Nie mam wątpliwości, bracie Polaku, ale,j 
bądź co bądź, człowiek słuchający radja ma 
prawo żądać, aby powiedziano mu, ile straconych 
bramek przywiezie z Budapesztu jego reprezen- 
tacja!... Tak, czy nie?... 

Rzecz prosta, że nikt nie kwestionował słusz- 
ności wymagań pana Teofila, który z pasją sztur- 
mował teraz telefon do redakcji „Echa Stadjonu", 

— A skąd może coś wiedzieć redaktor Ner- 
wiński? — spytał Jankowski. 

— Skąd? On, bracie Polaku, słuchał radja 
węgierskiego. 

— A to sprytny! 

Okazało się jednak, że Nerwiński słucha jesz- 
cze nadal transmisji węgierskiej, bo mecz stę, 
dotąd nie skończył. Trzeba było czekać. Do-; 
piero po upływie pół godziny Baje dorwał się 
wreszcie do źródła. 

— Cześć czuwaj, tu Bajc! Panie Oskarze, 
mój złociutki, jak tam z tym Budapesztem, bo! 
my... Ile? 4:17... No, rozumiem, że nie dla nast... 
A kto strzelił tę honorową bramkę?... Kto?l... 
Kargos?L.. Ja pytam, kto strzelił dla nas tę jedy- 
ną bramkę?... Ach, własny obrońca Węgrów?... 
Samobójcza?!.. No, to wsypa zupełna!.. Ma Pan | 
jakieś bliższe szczegóły tego kryminału?.. Za. 
trzy godziny, po telefonie Midorowicza?.. No, 
to dziękuję narazie, ściskam pana!... 

Bajc odrzucił słuchawkę | teraz on zaniósł się 
głośnym śmiechem. 

— Słyszeliście? Honorowy punkt zdobył dla 
nas obrońca węgierski... Czy można sobie wy-| 
marzyć piękniejszy wynik?L.. Tfu, niech to grom 
roztrzaska!... 


ROZDZIAŁ VIII 


Cichutko, niewiadomo wprost kiedy, wróciła 
z pogrómu budapeszteńskiego do kraju reprezen- 
tacja Ligi. Nikt jej nie witał na dworcach Kato- 
wic, Krakowa i Warszawy i gdyby nie to, że 
wracał razem z nią „Król wywiadu”, nie przedo- 
stalby się napewno do prasy żaden ciekawy 
szczegó! tej żałosnej dragi powrotnej. 

Ale Midorowicz spełnił swą misję, jak to się 
mówi bez reszty. Dał fachową i wnikliwą o] 
spotkania, a równocześnie sypnął w rubryce 


„Przez tubę" ciętemi anegdotkami 
wemi. 

Podczas, gdy Paweł Dziobek zmienił zasadni- 
czo front i tak, jak przedtem przepowiadał suk- 
ces, tak teraz, niemniej gorąco wołał w „Mecie” 

o „ukaranie winnych pogromu“, pan Bogusław 
w sześcioszpaltowym artykule p. t „Prawda 
o przegranej w Budapeszcie" twierdził, że dru- 
żyna polska grała naogół nieżle i tylko impoten- 
cja strzałowa ataku stała stę przyczyną kampro- 
mitacji. Bardza ostro wjechał natomiast „Król 
wywładu* na kierowników ekspedycji. adma- 
wiając im wszelkich kwalifikacyj do wykonania 
tego odpowiedzialnego zadania. Zmiażdżył ich tak 
bezwzględnie, że w kełach ligowych oczekiwa- 
no z dnia na dzień wybuchu nowych spraw ho- 
norowych: Horewnicki — Midorowicz — Werdel. 
Jeśli przewidywania te nie sprawdziły się, przy- 
pisać to trzeba było tylko wyjątkowo rzeczowej 
formie zarzutów (które w artykule pana Bogu- 
sława sprecyzował osobiście, a po mistrzowsku 
sam Nerwiński), a z drugiej strony — głębokiej 
depresji psychicznej i przekonaniu o własnej wi- 
nie, jakie objawili niefortunni wodzowie wy- 
prawy. 

Herewnicki groził narazie wyzwaniem Mido- 
rowicża, ale później, po rozmowie, na którą we- 
zwał go mec. Zgoda, spuścił zupełnie z tonu | za- 
niechał wszelkich kroków odwetowych. Werdel 
rozstrzygnął swoje sprawy jeszcze prościej. Po- 
dobno już w Katowicach oczekiwał nań stary 
druh Kropidło, przypominając mu zaraz przy po- 
witaniu ich rozmowę przed wyjażdem do Buda- 
pesztu. Efektem tego był list express, który nad- 
Szedł do mec. Zgody już we wtorek. Zawierał 
on ni mniej, ni więcej, tylko prośbę kapitana 
związkowego o dymisję! Nerwy mistrza Werdla 
tym razem już naprawdę nie wytrzymały... Po- 
śpieszy! się zresztą niepotrzebnie, gdyż sytuacja 
„dyplomatyczna“ nie zapowiadała zgłoszenia dlań 
votum nieufności. No. ale stało się. Dymisię przy- 
jęto i w światku piłkarskim licytowano się już 
energicznie, aby zająć opróżniony fotel, gwaran- 
tujący liczne wyjazdy zagranicę. 

Jedynym człowiekiem, który pówrócił z Bu- 
dapesztu rozpromieniony i szczęśliwy był Wal- 
demar Klubman, 

(C. d. nfe 


pomeczo- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
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Hamburg odpokutował za Berlin! 


Piękny rewanż pośredni bokserów warszawskich ma Niemcach 


Porażka z Berlinem jest plamą na 
honorze Warszawy, Zmazać ją jaknaj- 
prędzej, j nie bezpośrednio to po- 
średnio — oto dewiza nietylko kierow- 
n:ków WOZB ale i bokserów. Warsza. 
wa wybrala drogę łatwiejszą — po- 
średnią. Gdy zwolnił się, dzięki odmo- 
wie Belgji termin, zatelegrafowano do 
Hamburga. Reprezentacja tego miasta, 
która rozgromiła Berln 11:5 była pew | 
na swego — więc przyjęła zaproszenie. | 
W ten sposób Warszawa tanim kosz. 
tem pomściła klęskę berlińską, Hamburg 
dostał bowiem solidne baty przegrywa 
jąc zasłużenie 4:12, I 

Zwycięstwo to nie przynosi zresztą 
zbytniego zaszczytu Warszaw e. Dru- 
żyna Hamburga nie byla bowiem zespo 
lem błyszczącym. Dwu bokserów wy- 
bitnych Graaf i Baumgarten i sześciu 
mniej lub więcej przeciętnych, Pewne 
osłabienia w składzie nie wiele uspra- 
wiedliwiałą. Gdyby Peters zastąpił Ka- 
scnę nie dałby zapewne i tak rady Czort 
kowi, Losy Ottego w wadze półciężkiej 
byłyby też niepewne, Tylko Vogt w wa- 
dze ciężkiej zdobyłby pewnie punkty. 
A więc 5:11, w najlepszym wypadku 
6:10 przegrałby Hamburg w każdym 
raz 
| aM 

Wyniki szczegółowe:  Rotholc bije 
Oraafa, Niemiec dobry technicznie, ru- 
chliwy, świetnie zmienia dystans, zada 
de ciosy serjami, Pobije każdą wagę 
muszą w Polsce. Ale cóż może zrobić 
z maszyną do bicia, której ciosy prze- 
biiają gardę. spychają w liny, w róg I 
sa tak dotkliwe, 

Czortek bije Kasche wysoko na punk 
ty. Hens poddaje się Kozłowskiemu w 
1 rundzie. Polus wypunktowuie Dimsin- 
Ga. Seweryniak masakruje w M i MI 
rundzie Bredchorya, Baumgarten w każ 
dej fazie jest o klase lepszy od Kar- 
pińskiezo mimo jego furiackich ataków. 

Rehen remisuje z Ożarkiem. choć u- 
zyskał przewage punktowa, dzięki 
swym prostym | serjom. Inna rzecz, że 
dwa razy Ożarek  wstrząsał  swemi 
iemi ciosami potężnie Niemcem. 
Garstecki po wymianie uderzeń, które 
rzadko hyly ciosami, zremisował z Ot- 
tem. Polak zaslirżył raczej na zwvcię= 
stwo, 

Cyrk przepelnionv. 3,000 zł dnehodu 
pewne, Str. 


| 


a 
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BAUMGARTEN 
był najlepszym bokserem druży- 
ny Hamburga. 


peas 


| 


j minutowy odczyt 


, Boksers 


Jeszcze raz się okazuje jak zwodne 
są w boksie obliczenia papierowe, 
Wszystko zależy od dopasowania dru- 
żyn. Hamburg pasował Warszawie. 
Berlin -- Hamburgowi, Warszawą — 
Berlinowi i stąd ów fantastyczny kon- 
tredans wyników, Owego kontredansa 
bał się zresztą Berlin, kióry niechętnie 
patrzył na wyjazd Hamburga do War- 
Szawy. 

Wszystko to razem wytworzyło w 
drużynach specv:iczną atmosferę odpo- 
wiedzialności, natchnęło je ambicją 
godną naprawdę wielkiego meczu; od 
pierwszej do ostatniej walki nie dawa- 
no sobie pardonu, atakowano lub bro- 
niono się z niezwykłem zacięciem. Na- 
wet niezgrabne podrygi Garsteckiego, 
pod wpływem ambicji nabrały szybko. 
ści, zacięcia, bojowości i przypominały 
chwilami boks. A okowy techniki przy- 
tomności i klasy zdołały opanować, ale 
nie ukryć. pasji takiego Baumyartena. 

Ta sama pasja biła z każdegn ciosu 
Rotholca, czy to przecinającego po- 
wietrze, co się Datdzo często zdarzało, 
czy masakrującego Graafa. Bezwzględ- 
nie walczył każdy z bokserów polskich 
czy niemieckich. Niektórzy dawali się 
ponosić temperamentow; i pokutowali 
za to, inni puszczali wodze swej sile w 
momentach przygotowanych i doprowa 
dzali do masakry, To też dorobkiem 
meczy jest jedna złamana szczęka, pa- 
rę masakr, ale ani jednego prawdziwe- 
go nokautu, Wvtrwać za wszelką cenę, 
wygrać ostatnią szansę — to było de- 
wizą wszystkich bokserów. 


PRZEDOLIMPIJSKI OBÓZ HOKEISTÓW W KATOWICACH 


W tych warunkach nie zawsze uda- błyszczał wspaniałą delenzywą l szil- sobie Rothole, choć jest w słabej fore 


wało się zachowac wszystkie wałory ifem technicznym zaczął młócić na oślep | mie technicznej. 


Cóż za fantastyczną 


bokserskie, prowadzić spotkania na pc )pięściami, Jednak nie moglo to wpły- |dynamikę ma jednak jego boks. Trzy 


ziomie szermierki pięści, Nawet Polus 


|wdawał się w bijatykę, nawet Baum- | go lak rzadko który. 


garten, który w pierwszych rundach 


Jubileusz i zwyciestwo Lwowa 


Bokserzy Śśiąs 


LWÓW. 8.12. — Tel, wł. — Z okazii 
10-lecia LOZB odbył się dzisiaj w ra- 
mach uroczystości jubileuszowych mę 
dzyokręgowy mecz bokserski Sląsk — 
Lwów. Bokserzy Jwowscy w dniu 
swego jubileuszu sprawili mila niepo 
dziankę, odnosząc zasłużone i w do- 
brym stylu uzyskane zwycięstwo. 
Sukces lwow an nie był erzypadkowy 
i w 100 proc. wywalczony został na 
ringu! 

Uroczystości rozpoczęły się w przed 


«dzień meczu, W sobotę prezes LOZB 


wygłosił z rozgłośni lwowskiej kilku- 
o historji boksu 
lwowskiego. W niedzielę bezpośrednio 
przed rozpoczęciem meczu prezes 
LOŻB por. Szyba wygłosił reterat o 
boksie lwowskim, a następnie repre- 
zemtanci władz, związków okręgowych 
y klubów, składali jubilatowi życzenia 
i upominki. Bardzo niemile uderzył 
brak przedstawiciela Polskiego Zw, 
iegoo Wkońcu odczytano lj- 
stę odznaczonych działaczy i zawod- 
ników honorowych odznaką LOZB. 
Lista ta obejmuje przeszło 150 naz- 
wisk, wśród których widnieją nazwi- 
ska prezydenta Drojanowskiego, dr. 


Nowak=Przygodzkiego o plk. Kocura, 
ted. Junoszy<Dąbrowskiezo i wielu 
mych. 


Mecz ze Śląskiem przyniósł zwycię 
stwo lwowianom w stosunku 10:6. 


inąć na piękno tego meczu, tak menei 


Najsitniejsze wrażenie pozostawił po | 


cy ulegają 6:10. 


Przy bardziej szczęśliwszym zbiegu 
okoliczności wynik ten mógł przedsta 
wiać się dla lwowian leszcze korzyst- 
niej, Miejsce Sprunga w wadze lek- 
| kieJ zająć musiał młody zawodnik Le- 
chji Sauer, który już zgóry skazany 
był na niepowodzenie. 
| Lwowianie mieli zdecydowaną prze: 
|wagę w wagach ciężkich a niezłą for- 
{mẹ wykazali w pierwszych dwu wa- 
gach najniższych, Kataşiroalnie na- 
tomiast przedstawiała się sytuacja w 
półśredniej i lekkiej. Przeciwnik $wir- 
ka — Bity] wyraźnie stchórzył p 
wielkiem nazwiskiem Ślązaka, a Saue- 
rowi brakło poprostu większych u- 
miejętności. Do nallepszych punktów 
Lwowa należeli Górecki, Michniewicz, 
Leoniak i Szwarkowski, Ten ostatni 
dowiód! ponownie, że zwycięstwo jego 
nad Krencem nie było przypadkiem, 
Ślązacy byli zaskoczeni znakomitą 
postawą Lwowa. Jarząbek napewno 
nie spodziewa! się, że w Sidetnikowie 
natrafi na tak twardego przeciwnika. 
Najlepszym zawodnikiem gości byl 
ruchliwy i pełen temperamentu, o nie- 
złe] technice Bienek. Świrk właściwie 
rozczarował | wykazał zupelny brak 
taktyki, skoro nie potrafił sobie dać 
rady z unikającym walki  Biłyjetm, 


W saN Kleinerta odbył się mecz bok 
serski między ĦCP Poznań a BKS Po 
lonja. Poznańczycy przysłali drugi! 

nitur, Wynik końcowy 10:6 dla 
est w pełni zasłużony. W wa 
dze muszej: Bilński (HCP) — Sobec=| 
ki (P.). Przez wszystkie trzy rundy 
Sobecki wykazywał wyraźną przewa- 
ge Waga kucia: Paszek (HCP) oka- 
zał się zupełne surowym i fizycznie 
słabym i Rinke (P) wygrał za 
ie, Waza piorkowa: Kubiak (HOP): 
yga, Walka ta była najładniej 

Przez pierwsze dwie rundy za- 
ostro, lecz dopiero w 
bez- 
względną przewagę, Pod jego ciosami 
Kubiak wędruje trzy razy na deski i 
Pletryga wygrywa przez techniczny 
k. o. Waga lekka: Mikulski (HCP3 — 
Janusz (Polonia). Bydęoszczanin 0- 


SZĄ, 
wodnicy szli 
trzecej rundzie Pietrygą zyskał 


00 e zo 


W DRODZE PO REKORD—KTÓRY SKREŚL A 
Koubek wzbudza zachwyt wśród praskiej widowni swoim meę-| 
skim stylem, za czasów, kiedy jeszcze był.. panienką. 


GRAAF (H.) — ROTHOLC (W) 
Warszawianin wygrat zdecydowanie na punkty 


BOKSERZY HCP POKONANI W BYDGOSZCZY 


rundy stałych ataków, dopiero w trze. 
ciej rundzie przeplatanych faulami. Każ 
dy cios masakrował technikę, ruchliś 


Szwarkowski zwycięża Wockę 


Krawczyk, Jasiński czy Banaś wnieśli 
na ring wielką twardość | nieustępli- 
wość, Bardzo słabo przedstawiał się 
Wocka. 

Przebieg poszczególnych walk był 
następujący: w wadze muszej Górec- 
€ (Lwów) po rozsądnie taktycznie 
rozegranej walce wypunktował zdecy* 
dowanie Jasińskiego (ŠI). Ślązak o 
miłej sylwetce był lepszy tylko w 
pierwszej rundzie. W dwu następnych 
Górecki przeszedł zdecydowanie do a- 
taku, a dysponując skutecznym cio- 
sem punktował dużo i celnie, wysyla- 
jaç nawet w trzeciem starciu Jasiń- 
skiego na deski, 

W wadze kogucie] Jarząbek (Śl) 
zremisował niespodziewanie z Sidelni- 


kowem (Lw). Jarząbek zasadniczo był 
pięściarzem lepszym, bezwątpienią e- 
iektowniej zącym, niż Sidelnikow. 


Natrafił jednak na bardzo silny opór 
ze strony Iwowianina, który początko- 
wo atakował z powodzeniem, & następ 
ne ograniczył się do skutecznej de- 
tenzywy. 

W wadze piórkowej Hołowacz (Lw) 
zremisował z Krawczykiem ($I). Wal- 


ka nieciekawa stała na hardzo prze-| $, 


ciętnym poziomie, Ślązak bardziej a- 
zresywiy nie mógł sobie poradzić tyl- 


kazał się o klasę lepszy od swego prze 
c wnika i wygrał już w pierwszej run 
dzie również przez techniczny k, o.l 
W drugiej konkurencji tej wag” Misiori 
ny nie stawił sig wobec czego przyzna 
zwycięstwo Wojtyńskiemu z Polonii. 

Od tej chwili Polonia ne miała już 
nic do mówienia, W wadze półśred-! 
niej. która była bijatyką Urbaniak wy 
grywa w drugiej rundzie spotkanie z. 
Koleżyńskm (P.) przez techniczny k | 
m. W wadze średniej Wojewoda! 
(H.CJP.) zwycięża w zaciętej walce 
twardego Helaka na punkty, Waga 


czynny był przez dwa tygodnie. Brali w nim udział (od lewej: inż. Tupalski w roli trenera, Thierling l 

(Warszawianka), Staniszewski (Wilno), Ludwiczak (AZS Poznań), Sokołowski (Lechia), Wolkowski (' Cracovia), Materski (Le~ 

gia), Król (ŁKS), Przeździecki (Legja), Kowalski (Cracovia), Głowacki (Legia), Maciejko (Cracovia), Stupnicki (Czarni), 
kolowski Il (Lechja), Lemiszko (Czarni), Kamiński i Zieliński (AZS Poznań). 


wość i przytomność umysłu przeciwni- 
ka, A mimo to w ostatniej chwili, gdy 
wydawalo się, żę Graaf jest Już zupeł- 
nie zdemoralizowany, nagle wykrzesy- 
wał z siebie jakąś świetną serję kontr 
lub ataków. Nie znamy boksera na kon 


ko dlatego, że Hotowacz górował zde» 
cydowanie wzrostem. 

W wadze lekkiej Bieniek ($1) miał 
w Sauerze początkowo twardego, 4 
nawet i równego przeciwnika. Silne 
tempo zastosowane przez Ślązaka o- 
kazalo się jednak me do przylęcia dla 
$auera, który już w drugiej rundzie 
dość znacznie osłabł, a w trzeciej trzy 
razy znalazł się na deskach, przyczem 
raz nawet do ośmiu, ulegając w końcu 
przez techniczny k, o. Sauer walczył 
skutecznie jedynie w zwarciu. Przy 
wymianię ciogów był od Bieńka zde- 
cydowanie słabszy. 

W wadze półśredniej przeciwnik 
Świrka, Bity} ogramczył się w pierw- 
szej rundzie do statystowania i tań- 
czenia wokół Świrka, który był na ts 
le niezaradny, iż nie potrafił Iwowia- 
nina dosłownie ani razu zaatakować, 
W drugie starciu Bily) zdobywa się 
niekiedy na odwazę i kilkakrotnie z 
powodzeniem próbuje atakować Świr- 
ka, Trzecia runda przyniosią dopiero 
zapowiedź prawdziwej walki. która po 
dwukrotnem starciu zostala przerwana 
przez sędziego, a zwycięzca okloszono 
Z przyznając mu techniczny 
RU 

W wadze średnie] zasłużone zwy- 
cięstwo odniósł Michniewicz (Lw), wy 
zrywając wysoko na punkty z Bana- 
siem (SI). Michniewicz bezwzględnie 
lepszy technicznie stoczył bardzo lad- 
ną walkę i miał przez wszystkie trzy 
rundy zdecydowaną przewagę. 

W wadze półciężkiej Leoniak (Lw) 
wygrał na punkty z Kalcem (Śl), któ- 
ty przy surowej bardzo prymitywnel 
technice wyraźnie ustępował Iwowia- 
ninowi. 

W wadze ciężkiej Szwarkowski 
wygral wysoko na punkty z Wocką. 
Przewaga Sżwarkowskiego od pierw- 
szej chwili była zupelnie zdecydowa- 
na. Wocka ograniczał się przez cały 
czas do defenzywy, do tego źłe prze- 


nółcięż Klmecki (HCP) jest o kla prowadzonej. 

sę lepszy od Kaźmierczaka i już w, Sędziował w ringu p. Sachnowski 
pierwszem starciu posyła go na deski. z Warszawy, punktowali p. Wende z 
Sędż owal w ringu p. Michaląk, na Katowic i Buncet ze Lwowa. Nagrodę | 
punkty mgr. Zakrzewski | Kugacz, Or za najładniej stoczoną walkę otrzymał 


gan zacją zawodów bardzo słaba. Pu- Jarząbek, a drugą nagrodę, ofiarowa- | 
bliczność nie dopisała, (K), ną dla zwycięzcy meczu w wadże cięż! 
kiej otrzymał Szwarkowski. 


(AZS Poznań), Burda 


So- 


tynencie, który w wadze muszej mógłe 
by się oprzeć site pięści Rothoľca, chy” 
ba, że Rotholc w zacietrzewieniu sant 
zaprzepaści swój dorobek, Ą 

Na drugiem miejscu należy postawić 
Czortka i Baumgartena. Czortęk nie 
walczył ładnie, Ale od początku do kon 
ca widać było, że kieruje się myślą, że 
oblicza każdy cios, każdy krok. Wal 
cząc kontrami lub doskokami w zwat* 
ciu, czy na dystans byl zawsze klas4 
dla siebie, Dopiero w trzeciej rundze 
silny i odważny Kascha narzucił sw4 
metodę bijatyki i chaosu. Ale i wówe 
czas Czortek był lepszy. 

Baumgarten zakończył może karle- 
tę Karpińskiego choćby dlatego, że #0 
ośmieszył, Trudna wyobrazić sobie, A 
by bokser mógł zdobyć większą prze” 
wagę punktową, niż Niemiec w dw! 
pierwszych rundach Szalone zamachy 
Kamińskiego nietylko trafłały w p% 
wietrze, ale spotykaly się z suchem 
dotkliwemi ripostami Niemca, Z odwa* 
gą rozpaczy parł jednak Polak naprzi” 
i doprowadził tylko do tego, że wal 
zamiast ze śmiesznej stała się wkoń:" 
tragiczną masakrą. 

Seweryniak miat pierwszą rundę DI- 
dą. Bredehorń, o dobrym prawym 8:7 
chował Polaka, który nie umiał zdoby* 
się i w zwarciu na Skrystalizowaną a 
cję, Jeden cios z prawej wstrząsnął J9 
nak Niemcem i wówczas zobączyliśmy 
naprawdę wspanialego Seweryn aka 
Przez dwie rundy part on naprzód *%* 
ając ani na chwilę wytel ia prze” 
clwnikowi, zasypując go ciosami, 49 
prowadzając do zupełnej rozpaczy i *% 
kresu sił. d 

Trzeba jeszcze pomówić o Polusi® 
Najpierw pokazał nam koncert eweg? 
prostego, licytując się tem z Niemce 
prowadził na punkty, ale pa mdlej tr% 
chę walce, W trzeciej rundzie rzuci! 5% 
do ataku, wdał się w wymianę ci 
sów, Wówczas, okazała się, że nawet 
technik poznański jest gdy zechce pun” 
cherem. 

Kozlowski zademonstrował znowu PO 
tęgę swego ciosu. Frafit Hensa (at 
poprawił i Nemiec podniósł ręce <% 
miał złamaną szczękę. Hens przyte™ 
też nie żałował przedtem rąk i, mani 
wrażenie, że miał nawet trochę prze” 
wagi, 

Inne walki były słabe. Rehm nie W 
miał swemi długiemi rękami powstrzyy 
mać skutecznie Ożarka, Polak nie umi 
wykorzystać pary momentów  oszołó” 
mienia Niemca. Garstecki po heżłać” 
nej walce zdobył się na dobry finisz * 
trzeciej rundzie, Str. 


WIELKI WYBÓR 
czapek apo towych 


4 „SZERMIERZE WĘGIERSCY W WARSZAWIE 
brali udział w turnieju międzynarodowym. Od lewej: Żotel, Bay. 
Rajczy, Marton, Palucz, 
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